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Przyszły tydzień w Sejmie
W przyszłym tygodniu poza plenarnym posiedzeniem Sej­

mu, odbędą się posiedzenia niektórych komisji sejmowych. 
Na 15 bm. zapowiedziały wspólne spotkanie Komisja Handlu 
Wewnętrznego i Handlu Zagranicznego, które poświęcone bę­
dzie uchwaleniu dezyderatów.
16 bm. odbędzie się wspólne 

zebranie Komisji Oświaty i 
Nauki. Tematem będą także
dezyderaty.

Tego dnia odbędzie się 
nież posiedzenie Komisji

rów- 
Zdro

wia i Kultury Fizycznej na 
którym uchwalone zostaną u- 
wagi dla Komisji Planu Gospo 
darczego, Budżetu i Finansów, 
w wyniku dyskusji nad reali­
zacją planu i budżetu za rok 
ubiegły. Rozpatrzone również 
zostaną dezyderaty dotyczące 
przemysłowej służby zdrowia.

Sprawozdaniu resortów łącz 
ności oraz komunikacji z wy­
konania NPG i budżetu pań­
stwa za 1967 r. i I półrocze br. 
poświęcone będzie zebranie 
Komisji Komunikacji i Łącz­
ności zapowiedziane na dzień 
16 bm. Tego dnia Komisja 
Spraw Wewnętrznych wysłu­
cha sprawozdania z wykonania 
NPG i budżetu państwa za 
1967 r. w części dotyczącej 
Centralnego Urzędu Jakości i 
Miar, a Komisja Przemysłu 
Ciężkiego, Chemicznego i Gór­
nictwa zajmie się projektem 
dezyderatów wynikających z 
prac komisji nad sprawozda­
niami resortów z realizacji 
NPG i budżetu państwa w 
1967 r.

Na dzień 16 bm. zapowie­
działa również swoje posiedze­
nie Komisja Pracy i Spraw 
Socjalnych, która oceni reali­
zację ustawy o zwalczaniu al­
koholizmu. Komisja Handlu 
Zagranicznego, która również 
zbierze się tego dnia przewi­
duje w pierwszym punkcie po 
rządku dziennego sprawozda­
nie z wykonania NPG i budże 
tu państwa za 1967 r. w resor­
cie handlu zagranicznego (re­
feruje pos. Jerzy Olszewski — 
PZPR oraz dyrektor zespołu 
NIK); w drugim punkcie — 
omówienia aktualnego stanu 
prac nad doskonaleniem ra­
chunku ekonomicznego w han 
dlu zagranicznym; w trzecim 
— sprawozdanie zespołu poseł 
skiego z wizytacji XXXVII 
Międzynarodowych Targów Po 
znańskich (referuje posłanka 
Barbara Gruszkiewicz — 
bezp.). (PAP)
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Alarm w Sajgonie

Kompania wojsk powstańczych
przedostała się do centrum miasta
Z depeszy Agencji Reutera wynika, że wojsko i policja w 

Sajgonie postawione zostały w stan pogotowia po rozejściu

Spotkanie 
Egzekutywy KW PZPR 
z aktywem Poznania 
W Sali Wielkiej Pałacu Kul 

tury odbyło się wczoraj spot­
kanie aktywu partyjnego Poz­
nania z członkami Egzekutywy 
KW PZPR. Zebrani wysłucha 
li obszernej informacji człon­
ka KC, I sekretarza KW PZPR 
Jana Szydlaka o problematyce 
XII plenum i przygotowaniach 
do dyskusji przedzjazdowej.

J. Szydlak omówił m. in. za­
gadnienia frontu ideologiczne­
go oraz szereg problemów gos 
podarczych i społecznych po­
dejmowanych w tezach na V 
Zjazd. Mówca podkreślił, że 
tezy te nie mają charakteru 
uchwały i powinny stać się 
przedmiotem szerokiej dys­
kusji. Obowiązkiem każdego 
członka partii jest czynne 

Uczestnictwo w tej dyskusji.
Po swoim wystąpieniu J. 

Szydlak odpowiadał na pyta­
nia zebranych, (wb)

Również w piątek 
strzały nad Jordanem

Z Ammanu donoszą, że w 
piątek rano Izraelczycy otwo­
rzyli ogień z broni maszyno­
wej na pozycje wojsk jordań- 
skich na północ od Mindassy 
w dolinie Jordanu. Wojska jor 
dańskie odpowiedziały ogniem.

Jak stwierdza rzecznik armii 
jordańskiej, wymiana strzałów 
trwała do godziny 9.30. Jed­
nakże po 65 minutach wojska 
izraelskie zaczęły ostrzeliwać 
ten sam rejon z dział czołgo­
wych. Tym razem ogień z obu 
stron zakończył się po kwa­
dransie. Po stronie jordańskiej 
nie zanotowano strat. Widzia­
no natomiast transportowanie 
trzech ofiar ze strony izrael­
skiej. Komunikaty o wymianie 
strzałów opublikowano także 
w Tel Awiwie.

się pogłoski, że kompania komandosów 
darła się do stolicy i przygotowuje się 
alarm sił sajgońskich ogłoszony został
W Sajgonie mówi się — pi-

sze Agencja Reutera
110 ludzi

powstańczych prze- 
do ataku. Specjalny 
w piątek rano.
po przedostaniu się

ze
kompania powstańcza w sile

15 bm. posiedzenie 
Klubu Poselskiego 

pzpa
Sekretariat Klubu Posel­

skiego PZPR zawiadamia, 
że w dniu 15 lipca 1968 r. 
(poniedziałek) o godz. 10.30 
rano w gmachu KC PZPR, 
sala 561 na V piętrze od­
będzie się: zebranie Klubu 
Poselskiego PZPR.

Na zebraniu będą oma­
wiane sprawy, związane z 
najbliższym posiedzeniem 
Sejmu. (PAP)

Robotnicy Leszna i powiatu 
witają Lipcowe Święto

Rozważania 
tygodnika USA

Tygodnik „US News and World 
Report” porusza problem zbrojeń, 
rozbrojenia 1 wojny wietnamskiej.

Tygodnik przypomina, że wydat 
ki państwowe w obecnym roku 
budżetowym ulegną zmniejszeniu 
o 5 mld. dolarów. Uważa się, że 
na wydatki nie związane z wojną 
wietnamską przeznaczy się o 2 do 
3 mld. dolarów mniej, niż w roku 
ubiegłym. Niemniej jednak wy­
datki wojskowe USA pozostają na 
dal olbrzymie — 76 mld. dolarów 
rocznie.

Tygodnik przewiduje, że prezy­
dent Johnson w okresie ostatnich 
6 miesięcy swej kadencji będzie 
starał się postępować tak, by 
„wejść w jak najlepszym świetle 
do historii”. W szczególności pre­
zydent będzie zabiegał o ułożenie 
jak najbardziej poprawnych sto­
sunków z ZSRR, z myślą o za­
warciu porozumień mających na 
celu ograniczenie wyścigu zbro­
jeń.

Tygodnik uważa równocześnie, 
że dopóki Johnson zasiada w Bia­
łym Domu, zakończenie wojny 
wietnamskiej nie jest możliwe.

PAP

Cały kraj odpowiedział na apel śląskich hut i kopalń. Zobo
wiązaniami produkcyjnymi i czynami społecznymi świat pra 
cy wita Święto Odrodzenia i
W Lesznie w realizacji zobo 

wiązań i czynów bierze udział 
24 tys. osób. Ogólna wartość 
czynów produkcyjnych i spo­
łecznych wynosi ponad 51,5 
min zł. Jako generalną zasadę 
przyjęto, że na wypracowanie 
tej kwoty muszą się m.in. zło 
'vć akty wzbogacające gospo­
darkę narodową — takie, jak 
dodatkowa produkcja ekspor­
towa bądź krajowa ew. bu­
dowa nowych lub remonty sta 
rych obiektów. Realizacja zo­
bowiązań przebiega pomyślnie. 
W ponadplanowej produkcji 
eksportowej w okresie dwóch 
miesięcy zakłady pracy wyko­
nały 372 proc, zobowiązań! Wy 
różniła się Centrala Nasienna 
i Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska.

W pełni ze swych zobowią­
zań wywiązały się Leszczyń-

zbliżający się V Zjazd PZPR, 
skie Zakłady Odzieżowe produ 
kując na rynek krajowy ubra­
nia wartości 720 tys. zł.

Pracujący z Leszna wykona 
li już 76 proc . podjętych czy­
nów produkcyjnych.

Realizacja czynów społecz­
nych jest na półmetku. Mło­
dzież Zespołu Szkół Zawodo­
wych CZSP czynnie pomagała 
przy budowie swego internatu, 
a mieszkańcy Leszna zobowią­
zali się wybudować ze składek 
społecznych żłobek dla swoich 
dzieci. Zebrali już 82 proc, za 
deklarowanych kwot. Rekord 
pobił Rejonowy Urząd Teleko 
munikacyjny, który zadeklaro­
wał czyny społeczne wartości 
3 tys. zł. a zwiększył je do 62 
tys. zł. W 100 proc, wykonali 
podjęte zobowiązania społecz­
ne pracownicy Spółdzielni O- 
grodniczo-Pszczelarskiej oraz 
PZGS „Samopomoc Chłopska”.

W powiecie leszczyńskim 
wartość podjętych zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznych wynosi ponad 18 min 
zł. Najwięcej zobowiązań po­

djęto w takich gromadach, jak: 
Święciechowa, Krzemieniewo, 
Lipno oraz w miastach Osiecz­
na i Rydzyna. Np. Przetwór­
nia Owoców i Warzyw w Ry­
dzynie zwiększy produkcję o 
466 tvs. zł, a zakład Wikliniar 
sko-Koszykarski w Przybysze- 
wie odda dla eksportu za po­
nad 500 tys. zł. więcej swoich 
wyrobów niż planowano. Pa­
larnia i Paczkarnia w Przyby-

do miasta podzieliła się na trzy 
grupy i gotowa jest do ataku.

Również pododdziały ame­
rykańskie w Sajgonie wzmoc­
niły ochronę niektórych obiek 
tów.

Jak donosi Agencja France 
Presse w kilku rejonach po­
łudniowego Wietnamu toczyły 
się nadal zacięte walki. Ame­
rykanie po raz pierwszy bom­
bardowali strefę leżącą przy 
granicy kambodżańskiej, 170 
km na zachód od Sajgonu. W 
rejonie tym partyzanci zgro­
madzili podobno znaćzne siły. 
Chociaż agencje nie podają re 
zultatów tej walki przypu­
szcza się, że Amerykanie do­
znali tam znacznych strat.

Walki toczyły się również w 
prowincji Phuoc Long 146 km na 
północny wsebód od Sajgonu. 
Amerykanie natrafili tam na do­
brze zorganizowaną obronę sił wy 
zwoleńczych. Wojska agresora po 
niosły duże straty.

Amerykański rzecznik wojsko­
wy donosi o ciężkich dla sił agre­
sora walkach w prowincji Long 
An. Amerykanie wprowadzili tam 
do walki wszystkie rodzaje wojsk. 
Straty ich nie są dotąd znane.

Całkowitym sukcesem zakończy 
ła się akcja przeprowadzona przez 
siły wyzwoleńcze w prowincji 
Chau Doc. Patrioci zaatakowali 
tam pozycje wojsk reżimowych 
zadając im ciężkie straty.

Na froncie północnym następu­
ję coraz większe nasilenie dzia­
łań. Partyzanci zaatakowali trzeci 
pułk piechoty morskiej broniący 
bazy w Con Tien. Walki toczyły 
się w odległości 4 km od bazy. 
Była to największa bitwa ostat­
nich dni. Z wypowiedzi amerykań 
skiego rzecznika wojskowego wy­
nika. że wojska interwencyjne po 
niosły znaczne straty.

W związku z coraz lepszym za­
opatrzeniem partyzantów lotnic­
two amerykańskie zrzucało duże 
ładunki bomb (250 ton) na domnie 
manę szlaki przewozu broni: za­
równo od strony Laosu jak i na 
terenie północnego Wietnamu.

przełęczy Mu Gia oraz miasta 
Dong Hoi na terytorium DRW.

Jak donosi Agencja VNA 
obrona przeciwlotnicza Wiet­
namskiej Armii Ludowej ze­
strzeliła dalsze dwa samoloty 
USA nad prowincją Quang 
Binh.

Tak więc Amerykanie stra­
cili nad DRW do tej pory 3033 
maszyny. (PAP)

Przewodniczący 
Rady Państwa

z wizytą na Śląsku
12 bm. przybył na Górny 

Śląsk przewodniczący Rady 
Państwa, Marszałek Polski 
Marian Spychalski.

Przewodniczącego Rady Pań 
stwa i towarzyszące mu osoby 
witali na lotnisku w Katowi­
cach członek Rady Państwa, 
przewodniczący Prezydium 
WRN Jerzy Ziętek i sekretarz 
KW PZPR — Rudolf Juzek, a 
także przewodniczący WK 
FJN — Benon Stranz.

Z lotniska przewodniczący 
Rady Państwa udał się do po­
wiatu Zawiercie, na zgrupowa 
nie obozów specjalistycznych 
ZHP. Przebywa tu ponad 500 
harcerzy, którzy zdobywają 
specjalności z dziedziny łącz­
ności, pożarnictwa, obrony, 
służby ruchu, służby sanitar­
nej i inn.

W serdecznych rozmowach z 
kadrą i harcerzami M. Spy­
chalski żywo interesował się 
warunkami życia na obozie 
oraz wynikami szkolenia.

PAP

Na zdjęciu: M. Spychalski i Jerzy 
Ziętek (z lewej) obserwują zaję­
cia sprawności na obozie harcer­
skim Komendy Chorągwi w Cen­

turii pow. Zawiercie.
CAF — Telefoto — Seke

Silna wichura spowodowała 
poważne szkody

Amerykańskie superfortece
„B-52” przeprowadziły zmasowa­
ne naloty na obiekty leżące koło

Rozszerzona większość

szewie dodatkowo 
orodukcję o 110 tys.

zwiększy
zł. (g)

Jak podaje PTHM — 13 bm zach­
murzenie bedzie umiarkowane, 
miejscami na północy nrzeiotne 
onadv. Temneratura maksymalna 
od 16 do 9? st. Wiatry umiarkowa 
ne zachodnie i północno-zachod­
nie.

Milion złotych 
dla pogorzelców 

z Lubowidza
Mieszkańcy spalonej wsi Lu 

bowidz (pow. Żuromin) w dal­
szym ciągu otrzymują pomoc. 
Wszyscy pogorzelcy zostali za 
kwaterowani w namiotach, 
otrzymali zasiłki pieniężne, ko 
ce i paczki żywnościowe. Na 
terenie wsi znajdują się trzy 
kuchnie połowę, które wydają 
posiłki.

Do piątku przekazano ofia­
rom pożaru w formie zasił­
ków pieniężnych i darów w 
naturze ponad milion złotych. 
Obok WRN, PCK i Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej 
pomoc dla mieszkańców spa­
lonej wsi zgłaszają inne insty 
tucje. M. in. CRS „Samopo­
moc Chłopska” przekazała 300 
tys. zł.

Z cenną inicjatywą wystą­
pił Zarząd Wojewódzki Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej, który 
zamierza zorganirować wyjazd 
50-osobowej grupy młodzieży 
uczestników obozu letniego 
ZMW w Zdworzu do Lubowi­
dza w celu udzielenia pomocy 
przy żniwach i porządkowa­
niu wsi. Na wieść o klęsce Fa 
bryka Elementów Betonowych 
— „Faelbet” na Żeraniu w 
czynie społecznym wykonała 
elementy prefabrykowane na 
kilkanaście domków, które 
zostaną przekazane mieszkań­
com wsi. (PAP)

W rejonie środkowego Nadodrza rozszalała się w czwartek 
późnym wieczorem silna wichura, powodując w niektórych 
rejonach znaczne szkody. Powalone przez żywioł drzewa, 
uszkodziły w licznych wsiach przewody linii energetycznej; 
powstały zakłócenia w dostawie prądu.
Na trasie Zielona Góra — 

Żagań została przerwana łącz 
ność telefoniczna.

Duże szkody wichura spo­
wodowała w drzewostanach 
lasów państwowych. Rolnicy 
zmuszeni byli przerwać prace 
żniwne, gdyż silny wiatr utru­
dnia funkcjonowanie snopo- 
wiązałek i żniwiarek.

Silna wichura nad woj. byd 
goskim, której prędkość wia­
tru dochodziła do 15 m na sek. 
pozrywała na licznych liniach 
przewody elektryczne wysokie 
go napięcia, powywracała słu­
py elektryczne. Najbardziej 
dotknięte zostały miejscowości 
Szubin, Nakło, Koronowo, 
Żnin, Gniewkowo, Inowroc­
ław. Powywracane drzewa za 
barykadowały niektóre odcin­
ki dróg w pow. Toruń i Byd­
goszcz. Ekipy pogotowia elek­
trycznego usuwają bez przer­
wy uszkodzenia.

Silny wiatr, szalejący w pią 
tek nad Rzeszowszczyzną zer­
wał m. in. przewody elektrycz 
ne magistrali wysokiego na­
pięcia w rejonie Stalowej Woli 
i Sanoka, a także kilkadzie­
siąt linii średniego i niskiego 
napięcia. Mimo wytężonej pra 
cy licznych ekip energetycz­
nych, sytuacja nie ulega wy­
raźnej poprawie, ponieważ wi 
chura powoduje nowe uszko­
dzenia. (PAP)

Katastrofalna 
powódź w Anglii
Nienotowana od dawna po­

wódź ogarnęła Anglię i Walię. 
Padające od wielu dni deszcze 
spowodowały wielkie nagro­
madzenie wody w rzekach i 
zbiornikach. Wały ochronne 
zostały przerwane, a woda za­
lewa ulice, domy oraz zabudo­
wania gospodarcze. Do chwili 
obecnej zanotowano 6 wypad­
ków śmiertelnych. Powódź o- 
garnęła rozległe tereny, nisz­
cząc cały dobytek mieszkań­
ców. Cała wschodnia część 
hrabstwa Devon znajduje się 
pod wodą, której poziom do­
chodzi do 2 metrów.

W wielu miejscowościach wi 
dać straszny obraz zawalonych 
domów, mostów, słupów tele­
graficznych, powywracanych 
samochodów oraz pozostawio­
nych przez uciekającą w po­
płochu ludność przedmiotów.

Zatopione zostały zasiewy 
na polach, a przerwa w dopły­
wie prądu zakłóciła pracę wie 
lu instytucji. W kilku szpita­
lach toczyła się dramatyczna 
walka o życie noworodków, 
na skutek przerwania dopływu 
prądu do inkubatorów. W po­
bliżu Bristolu znaleziono zato 
pionego motocyklistę, w miej­
scowym kościele zatopiony zo­
stał 70-letni staruszek.

Wielkość strat do tej pory 
jest nieznana.
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Atak na podstawy socjalizmu 
w Czechosłowacji

W „Prawdzie” z 11 bm. ukazał się artykuł pt. „Atak na 
socjalistyczne podstawy Czechosłowacji?.
KC KPCz — stwierdza

tor m. in. podkreślił
au- 
ko-

nieczność przezwyciężenia błę­
dów w interesie umocnienia i 
dalszego rozwoju społeczeń­
stwa socjalistycznego w Cze­
chosłowacji. Okres, który mi­
nął od styczniowego plenum 
KC KPCz wykazał, że roz­
strzygnięcie problemów, które 
stanęły przed partią i krajem, 
związane jest z niemałymi trud 
nościami. wywołanymi przede 
wszystkim aktywizacją i na­
rastaniem dywersyjnej dzia­
łalności sił prawicowych, an- 
tysoc j alistycznych.

I. Aleksandrów przypomina, 
że Plenum majowe KC KPCz 
za rzecz podstawową uznało 
„nie dopuścić do zagrożenia so 
cjalistycznego charakteru wła* 
dzy i ustroju społecznego przez 
siły antysocjalistyczne i wręcz 
antykomunistyczne”.

Przebieg wydarzeń w Cze­
chosłowacji po majowym ple­
num KC KPCz świadczy, że 
ostrzeżenie plenum było całko 
wicie uzasadnione; siły prawi­
cowe, antysocjalistyczne w 
dalszym ciągu prowadzą złoś­
liwe, zaciekłe ataki przeciwko 
partii komunistycznej i ustro­
jowi socjalistycznemu. Wiele 
spośród tych dywersyjnych 
akcji prowadzi się otwarcie, 
wykorzystując w tym celu 
również prasę czechosłowacką, 
radio i telewizję.

„Prawda” wskazuje tu na a- 
pel „2000 słów” i podkreśla, 
że dokument ten stanowi piat 
formę tych sił w Czechosłowa­
cji i poza jej granicami, które 
pod osłoną rozważań na temat 
„liberalizacji”, „demokratyza­
cji” itp. usiłują przekreślić ca­
łą historię Czechosłowacji po 
1948 r„ socjalistyczne zdoby­
cze czechosłowackich mas 
pracujących, zdyskredytować 
KPCz, jej kierowniczą rolę, 
podważyć przyjaźń narodu cze 
chosłowackiego z narodami 
bratnich państw socjalistycz­
nych i utorować drogę kontr­
rewolucji. W oświadczeniu w 
istocie rzeczy wychwala się 
burżuazyjną Czechosłowację, 
nie ukrywa się sympatii do u- 
stroju kapitalistycznego. Au­
torzy apelu i ci, którzy stoją 
za nimi oświadczają, że „zbli­
żający się okres będzie decy­
dujący na wiele lat”, domaga­
ją się podejmowania „włas­
nych decyzji”.

Wzywają oni do stosowania 
takich środków, jak demon­
stracje, strajki, bojkot, po to. 
aby pozbywać się niewygod­
nych im partyjnych kadr i 
działaczy, wiernych sprawie so 
cjalizmu.

Niestety, poszczególni kie­
rowniczy działacze CSRS wy­
stąpili z dwuznacznymi oświad 
czeniami, w których usiłują 
pomniejszyć niebezpieczeństwo 
kontrrewolucyjnego oświadczę 
nia „2.000 słów”, utrzymując, 
że faktu jego opublikowania 
rzekomo „nie należy drama­
tyzować”.

Autor stwierdza dalej, że o- 
becnie jest bardziej oczywis­
te niż kiedykolwiek, że poja­
wienie się „2.000 słów” nie 
jest bynajmniej zjawiskiem 
izolowanym, lecz świadectwem 
aktywizacji prawicowych i 
wręcz kontrrewolucyjnych sił 
w Czechosłowacji, które są o- 
czywiście związane z reakcją 
imperialistyczną.

Jeżeli w Czechosłowacji, być 
może, niektórzy ludzie żywią 
jeszcze złudzenia co do praw­
dziwego sensu tego oświadcze­
nia. to wypowiedzi burżuazyj- 
nej prasy amerykańskiej i Eu 
ropy zachodniej, kładą kres 
tym iluzjom. Wrogowie socja­
lizmu traktują ten dokument 
jako jeszcze jeden pożądany 
krok, który może doprowadzić 
do „rozmiękczenia” ustroju so 
cjalistycznego w Czechosłowa­
cji, do restauracji kapitaliz­
mu. (PAP)

Przed wyborcze 
deklaracje Humphre/a
Wiceprezydent USA Hubert 

Humnhrey w opublikowanym w 
czwartek oświadczeniu podkreśla, 
że amerykańska polityka zagra­
niczna w nadchodzącym dziesię­
cioleciu musi zmierzać do porożu 
mienia miedzy Wschodem a Za­
chodem. Sytuacja na świecie do­
szła do punktu zwrotnego — oś­
wiadczył m. in. Humphrey. Zmie 
nlajace sie warunki wymagała za­
niechania dotychczasowe) polityki 
i zastąpienia 'je1 polityka pojed­
nania i pokojowych zobowiązań.

Oświadczenie Humphrey’a jest 
fragmentem przemówienia przed­
wyborczego przeznaczonego dla 
mieszkańców San Francisco, lecz 
nie wygłoszonego przez wicepre­
zydenta. Dlatego też Humphrey 
deklaruje dalej przychylny stosu 
nek do ewentualnego porozumie 
nia radziecko-amerykańskiego w 
sprawie redukcji zbrojeń nuklear­
nych. wzvwa do koordynacji dz'a 
lań obu krajów w dziedzinie ba­
dań przestrzeni kosmicznej, a na 
wet nrzyznaje. że zawarcie poko­
ju w Wietnamie przyspieszyłoby 
nroces wspomnianego „pojedna­
nia”. (PAP)

Tydzień Bałtyku*4
ilustracją naszej przyjaźni

W czwartek centralną imprezą „Tygodnia Bałtyku” była 
otwarta w tym dniu XI Konferencja Robotnicza przedsta­
wicieli krajów nadbałtyckich.

Nowe szczegóły 
w śledztwie Garrisona

Prokurator okręgowy Jim 
Garrison, który nie rezygnuje 
z zamiaru wykrycia i ujawnię 
nia rzeczywistych zabójców 
prezydenta Johna Kennedye­
go, nawiązał kontakt z agencją 
wywiadowczą w jednym z o- 
bcych krajów. Agencji tej uda 
ło się zebrać bogaty i szczegó­
łowy materiał dotyczący za­
bójstwa; uzyskane stamtąd in 
formacje potwierdzają — jak 
utrzymuje Garrison — jego 
stanowisko, że John Kennedy 
został zamordowany przez a- 
gentów CIA.

Garrison nie chciał ujawnić 
źródła informacji, podał tylko, 
że chodzi tu o agencję wywia­
dowczą w jednym z krajów e- 
uropejskich, który łączą z US/ 
„dobre stosunki -wojskowe”.

PAP

Burzliwy jubileusz 
uniwersytetu w Bonn
Trwający od dwóch dni ju­

bileusz 150-lecia uniwersyte­
tu w Bonn pomyślany był ja­
ko duża, międzynarodowa im­
preza. Już jednak w czwartek, 
w pierwszym dniu uroczystoś­
ci, studenci urządzili demon­
strację, która trwała aż do póź 
nych godzin nocnych i właści­
wie uniemożliwiła wypełnie­
nie bardzo starahnie opraco­
wanego programu.

Studenci protestowali prze­
ciwko zaproszeniu na uroczys­
tość sprzyjających faszyzmowi 
lub związanych z nim bezpo­
średnio rektorów wyższych u- 
czelni z Aten, Salonik, Mądry 
tu, Barcelony i Lizbony.

Doszło do starć z interweniu 
jącą policją, która usiłowała 
utorować drogę dla zaproszo­
nych na uroczystość. (PAP)

Już pierwszy dzień obrad 
wykazał szerokie możliwości 
„Tygodnia” w tworzeniu 
płaszczyzn porozumienia spo­
łeczeństw basenu bałtyckiego 
w sprawach pokoju i bezpie­
czeństwa. Delegaci konferen­
cji — wśród nich przewodni­
czący delegacji polskiej, sekre 
tarz CRZZ Kos — wskazywali 
na doniosłość zacieśnienia 
współdziałania klasy robotni­
czej państw o różnych ustro­
jach w rozwiązywaniu węzło­
wych problemów politycznych 
i społecznych. Na uwagę za­
sługuje wiązanie problemów 
pokoju i bezpieczeństwa ze 
sprawą uznania NRD. Ten 
punkt widzenia — akcentowali 
uczestnicy konferencji — zwy 
ciężą w świecie tym szybciej, 
im szybciej w Niemczech za­
chodnich narasta proces fa- 
szyzacji życia pplitycznego, 
stwarzający grunt do panosze­
nia się odwetowych, ludobój­
czych tendencji wspieranych 
oficjalną polityką bońską. W 
tej sytuacji nawet wśród lu­
dzi. nie związanych z socjaliz­
mem. sympatie musi zdobywać 
to państwo niemieckie, które 
stoi po stronie pokoju.

Konferencja obraduje pod 
hasłem: „Związkowcy zjedno­
czeni w walce o europejskie 
bezpieczeństwo, prawa socjal­
ne i demokrację”. Na wielu

różnych spotkaniach przedsta­
wiciele NRD przypominają o 
niedawnej bolesnej przeszłoś­
ci, jaką niemieccy imperialiś­
ci zgotowali nie tylko Euro­
pie. ostrzegając opinię publicz 
ną przed niebezpieczeństwami, 
wynikającymi z polityki Bonn.

PAP

W USA

Konferencja 
sekretarza obrony
Sekretarz obrony USA Clif- 

ford oznajmił w czwartek 
na konferencji prasowej, że 13 
lipca udaje się do Sajgonu na 
konferencję poświęconą zagad 
nieniom strategii wojskowej. 
Cliffordowi towarzyszyć bę­
dzie grupa przedstawicieli 
Pentagonu i departamentu sta 
nu, m. in. przewodniczący 
kolegium połączonych szefów 
sztabów, generał Wheeler i za 
stępca sekretarza stanu do 
spraw Dalekiego Wschodu, 
William Bundy.

Głównym omawianym tema 
tern będzie ocena sytuacji mi­
litarnej w Wietnamie, a prze­
de wszystkim możliwość no­
wej ofensywy sił wyzwoleń­
czych. (PAP)

Kopalnie miedzi 
w Lubinie i Polkowicach

już prawie gotowe
Zgodnie z zobowiązaniami 

podjętymi przez budowniczych 
nowego zagłębia miedzi dla 
uczczenia V Zjazdu Partii w 
przeddzień Święta Odrodzenia 
zostaną przekazane do wstęp­
nej eksploatacji kopalnie: 
„Lubin” i „Polkowice”. Na bu­
dowie tej największej w histo 
rii polskiego górnictwa rud in 
westycji — w podziemiach i na 
powierzchni — trwają końco­
we roboty górnicze, budowla­
ne i montażowe.

W nowych kopalniach zgłę­
biono dotychczas 11 szybów 
zbudowano 40 km chodników 
poziomych, przecinających zło 
że i umożliwiających eksploa­
tację rudy. Na powierzchni wy 
budowano m. in. wieże szybo­
we, budynki zaplecza, obiekty 
socjalne dla górników itp.

Dzięki przedterminowemu 
uruchomieniu pierwszego zes­
połu agregatów i urządzeń, w 
zakładzie mechanicznej prze­
róbki rudy — w tzw. flotacji 
— wydobywana ruda jest już 
przerabiana i dostarczana w 
postaci tzw. koncentratu do 
huty miedzi w Legnicy. W hu 
cie tej uzyskano już 2 tysięcz­
ną tonę czystej miedzi z rudy 
wydobytej w kopalniach lu- 
bińsko-polkowickich. (PAP)

Zakończenie wspólnych ćwiczeń 
wojsk Układu Warszawskiego

Dlaczego A. lnika 
nie został wybrany 
delegatem na z^zd ?
W czwartek przekazano 

Agencji CTK oświadczenie 
Prezydium Okręgowego Po- 
łudniowomorawskiego Komi­
tetu KPCz w Brnie. W oświad 
czeniu tym wyjaśnia się dla­
czego sekretarz KC KPCz A. 
Indra nie został wybrany na 
okręgowej konferencji delega­
tem na Zjazd KPCz.

Z Okręgowego Komitetu KP 
Słowacji w Koszycach donie­
siono, że A. Indra wysunięty 
został na delegata zjazdu na 
Rejonowej Konferencji w Gu- 
menne i wybrany na delegata 
na Okręgowej Konferencji w 
Koszycach. Dlatego na Okrę­
gowej Południowomorawskiej 
Konferencji KPCz A. Indra 
został skreślony z listy kandy­
datów po to, aby jeden i ten 
sam człowiek nie był wybiera 
ny dwukrotnie. Następnie oka 
zało się, że informacja o wy­
borze A. Indry na delegata 
zjazdu była nieprawdziwa.

W związku z tym. Połucfnio 
womorawski Komitet Okręgo­
wy KPCz zbadał wszystkie wy 
żej przytoczone okoliczności i 
postanowił, zgodnie z zasada­
mi statutu, przeprowadzić do­
datkowe wybory A. Indry w 
drodze tajnego głosowania. 
Wyniki tego głosowania opu­
blikowane zostaną w prasie — 
pisze CTK. (PAP)

Jak podaje agencja TASS, w czerwcu 1 lipcu br. na teryto­
riach Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
przeprowadzone zostały wspólne ćwiczenia dowódczo-szta­
bowe pod kierownictwem dowódcy Zjednoczonych Sił Zbrój 
nych państw — sygnatariuszy Układu Warszawskiego, mar-
szalka I. Jakubowskiego.
W ćwiczeniach tych uczest­

niczyły sztaby szczebla opera­
cyjnego Czechosłowackiej Ar­
mii Ludowej, Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD, Wojska 
Polskiego, Węgierskiej Armii 
Ludowej i Armii Radzieckiej, 
z niezbędnymi jednostkami 
łączności i obsługi.

Na ćwiczeniach byli obecni

Nowa operacja 
prof. Barnarda

Z czwartku na piątek w no-
cy prof. Christian Barnard do 
konał nowego przeszczepu.

Przeszczepił on choremu na 
ciężkie schorzenie serca pac­
jentowi — zastawkę serca świ 
ni.

Komunikat szpitala Groote 
Schuur stwierdza, że stan 
zdrowia pacjenta jest zada­
walający. (PAP)

przedstawiciele sztabów gene­
ralnych Bułgarskiej Armii Lu 
dowej i sił zbrojnych Rumuń­
skiej Republiki Socjalistycz­
nej.

Zadania postawione uczest­
nikom ćwiczeń zostały wyko­
nane. Ćwiczenia wykazały 
zgranie sztabów i wzrost ich 
operacyjnych umiejętności. 
Dowódcy i sztaby zgromadzili 
dalsze doświadczenia w zakre 
sie planowania i prowadzenia 
współczesnych operacji oraz 
doskonalenia metod organiza­
cji współdziałania między woj 
skami sojuszniczymi na bazie 
jedności poglądów dotyczą­
cych charakteru współczes­
nej wojny, a także form i spo 
sobów prowadzenia działań bo 
jowych. (PAP)
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Wypadki cholery w Azji 
oołudn'owowschodniei
Jak donoszą z Singapuru, do 

informacji, że ponad 100 osób 
na Filipinach zmarło ostatnio 
na cholerę, doszły wiadomości 
o pojawieniu się tej choroby w 
Jonar Bar, na południu Ma- 
lajzji. Sporadyczne wypadki 
cholery notuje się w Wietna­
mie południowym, Laosie i 
Kambodży. <PAP)

Morderca
I uniewinniony

Jak donosi Agencja ADN, 
sąd przysięgłych Norymbergi 
uniewinnił we wtorek byłego 
zastępcę szefa placówki gesta­
po w Jaśle, Alfreda Goepferta. 
Sąd umotywował uniewinnie­
nie brakiem „dostatecznych 
dowodów winy”.

Goepfent, który w roku 1945 
został przyjęty do pracy w po­
licji zachodnioniemieckiej i 
ostatnio był komisarzem kry­
minalnym, współdziałał w la­
tach 1941—1942 w ekstermi­
nacji Żydów w Polsce. (PAP)

Wym ana poglądów 
między ZSRR a NRF

Dziennik „Izwiestia” rozpo­
czął publikację dokumentów 
radzieckich dotyczących wy­
miany poglądów z rządem 
NRF w sprawie nieużywania 
przemocy w stosunkach mię­
dzy państwami.

Jak wiadomo — pisze dzień 
nik „Izwiestia” — rząd NRF 
zaproponował rządowi radziec 
kiemu i rządom innych kra­
jów socjalistycznych dokona­
nie wymiany oświadczeń w 
sprawie niestosowania przemo 
cy i przedstawił rządowi ZSRR 
swoje projekty takich oświad­
czeń.

Główny sens przekazanych 
przez rząd NRF projektów 
oświadczeń polega na dążeniu 
do przedstawienia w charakte 
rze „spornych” takich zasad­
niczych spraw, jak nienaru­
szalność istniejących obecnie 
w Europie granic, jak fakt 
istnienia dwóch suwerennych 
państw niemieckich, jak nie­
dopuszczenie NRF do broni 
nuklearnej i jak fakt, że układ
monachijski był nieważny 
momentu jego zawarcia — 
sze „Izwiestia”.

Wymiana oświadczeń na

od 
pi-

ta-
kich warunkach nie przyczy­
niłaby się do rozwiązania tak 
ważnych problemów, jak za­
pewnienie pokoju i bezpieczeń 
stwa na kontynencie europej­
skim — pisze „Izwiestia.

PAP

11 bm. znów doszło do strzela­
niny na ulicach Nowego Jorku. 
Nieznany osobnik bez żadnego 
powodu zabił 3 osoby, a 4 zranił. 
Na zdjęciu: jedna z ofiar tragicz 

nej strzelaniny.
CAF — AP — Telefoto

24 śmiertelne ofiary 
eksplozji w Bitleifeld
W kombinacie elektrochemi 

cznym w Bitterfeld (okręg Ha 
Ile) doszło w czwartek do e- 
ksplozji, która pociągnęła za 
sobą śmierć 12 robotników i o- 
koło 100 rannych.

Mimo wysiłków lekarzy li­
czba śmiertelnych ofiar wzro­
sła w piątek przed południem 
do 24. Wielu lekko rannych, po 
udzieleniu im pomocy opuści­
ło w piątek rano szpitale. Obe 
cnie znajdują się w nich je­
szcze 83 ofiary czwartkowej ka 
tastrofy. (PAP)

Nowe decyzje KERM
11 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów. KERM rozpatrzył i zatwierdził zasady oprą 
cowywania programu inwestycji własnych na lata 1969—1970 
przez przedsiębiorstwa objęte planowaniem centralnym, 
zgrupowane w zjednoczeniach przemysłowych.
Z inicjatywy ministra prze 

mysłu maszynowego KERM po 
wziął decyzję o wprowadze­
niu mierników produkcji „net 
to” w przemyśle maszynowym 
dla celów planowania wydaj­
ności pracy, zatrudnienia i 
funduszu płac w przedsiębior­
stwach.

Rozpatrzona nowela do roz­
porządzenia Rady Ministrów 
w sprawie wysokości kaucji 
oraz warunków wynajmowa­
nia lokali mieszkalnych w do­
mach nowych i odbudowa­
nych przewiduje pełniejsze 
wykorzystanie uzyskiwanych 
z tego tytułu środków na re­
monty, nadbudowę lub prze­
budowę domów mieszkalnych

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów ustalił nowe wytycz 
ne w sprawie przekazywania 
terenów w miastach i osied­
lach oraz w sprawie opłat z ty 
tułu korzystania z terenów w 
miastach i osiedlach. W celu 
przeciwdziałania zajmowaniu

nadmiernej powierzchni tere­
nów przez przedsiębiorstwa i 
inne państwowe jednostki or­
ganizacyjne uchwała rozciąga 
na nie obowiązek ponoszenia 
opłat z tytułu korzystania z 
tych terenów. (PAP)

Zmarła Ada Sari
W Ciechocinku izmarła wczo 

raj w wieku 79 lat światowej 
sławy śpiewaczka Ada Sari. W 
ostatnich latach artystka była 
profesorem klasy śpiewu w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Muzycznej w Warszawie.
, Za zasługi położone dla pol­
skiej muzyki Ada Sari odznaj- 
czona była Orderem Sztanda­
ru Pracy II klasy, Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski, odznaką „Zasłu 
żonego Działacza Kultury”.

(PAP)

We francuskim
'gtomadzeniu Narodowym

Grupy parlamemarne 
ukonstytuowane

Jak podaje Agencja AFP, w 
Zgromadzeniu Narodowym u- 
konstytuowały się w czwartek 
grupy parlamentarne. 293 depu 
towanych (w tym 21 stowarzy 
szonych) zapisało się do grupy 
parlamentarnej Związku Obro 
ny Republiki, 61 deputowa­
nych (w tym 4 stowarzyszo­
nych) —do grupy Republika­
nów Niezależnych, 57 — do 
grupy Federacji Lewicy Demo 
kratycznej i Socjalistycznej, 
33 deputowanych <w tym 1 sto 
warzyszony) — do grupy Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej 
i 33 deputowanych (w tym 3 
stowarzyszonych) do grupy cen 
trowców. Poza tym 9 deputo­
wanych podało, że nie należy 
dotychczas do żadnego ugrupo 
wania.

Zgodnie z tradycją, poszcze­
gólne grupy parlamentarne zło 
żyły w Prezydium Zgromadzę 
nia Narodowego oświadczenia 
na piśmie, tzw. „deklarację 
zasad”, w których określają 
swe pozycje polityczne.

Grupa parlamentarna partii 
komunistycznej stwierdza, że 
za główne swe zadanie uważa 
likwidację władzy monopoli 
kapitalistycznych i zastąpienie 
jej przez władzę prawdziwie 
demokratyczną. Grupa FPK bę 
dzie także dążyć do utworze­
nia większości wszystkich sił 
postępowych, czyli do osiągnlę 
cia porozumienia partii lewi­
cowych i organizacji demokra 
tycznych na gruncie zasad 
wspólnego programu rządowe 
go. Deputowani FPK podkre­
ślają. że będą czynić wszystko, 
co od nich zależy dla obrony 
w parlamencie polityki postę- 
ou społecznego, rozwoju demo 
kratycznego, niezawisłości na- 
rodowe-i oraz wolności i poko­
ju. (PAP)

DzIdeHry lnfo"T>ocvHv
opracował Janusz Marciszewskl.n vn ł9S8



Ochrzcić tradycję afrykańską?
W maju 1968 roku Stała Ra 

da Konferencji Episko­
patu Afrykańskiego dla 

krajów mówiących językiem 
francuskim potępiła katolicką 
Portugalię, katolickiego dykta 
tora Salazara. Zacofaną, feu­
dalną Portugalię, rządzoną od 
40 lat przez bezwzględną dyk­
taturę policyjną, stanowiącą 
zaprzeczenie demokracji i wol 
ności, a osłanianą sztandarem 
katolicyzmu. Portugalię od wie 
lu lat prowadzącą w Angoli, 
Mozambiku i Gwinei Portugal 
skiej krwawe represje wobec 
ruchów wyzwoleńczych.

W specjalnym oświadczeniu 
Rada stwierdzą, że „ubliża to 
godności cywilizowanego kra­
ju oraz pozostaje w sprzeczno 
ści z zasadami moralności i 
miłości bliźniego, powoływać 
się na rzekomo chrześcijańską 
cywilizacje jako zasłonę dym­
ną dla utrzymywania całych 
narodów w kolonialnym jarz­
mie”.

Z tego powodu ubiegłorocz­
na podróż Pawła VI do Fati­
my wywołała na całym świę­
cie falę protestów.

Protestowała przede wszyst­
kim Afryka, organizacje wy­
zwoleńcze Mozambiku, Angoli 
i Gwinei Portugalskiej. Naj­
wyższy autorytet Kościoła 
rzymskokatolickiego zignoro­
wał te protesty. Salazar witał 
Pawła VI na wojskowym lot­
nisku Montreal, z którego star 
tują samoloty przewożące od­
działy portugalskiej armii dla 
prowadzenia w koloniach woj 
ny przeciwko narodom walczą 
cym o swoja wolność.

Jakże daleko odbiegają 
stwierdzenia biskupów afry­
kańskich na temat kolonializ­
mu od stanowiska papieży po­
cząwszy od encyklik „Maxi- 
mum illud” z 1919 roku i „Re­
rum ecclesiae” z 1926 roku, 
które zakładały, że działalność 
krajów kolonialnych „oznaj­
mia zbawienie dające prawdę

85 milionom Afrykańczyków 
rasy czarnej, jeszcze przywią-
zanych do 
skich”.

Kiedy po 
wej ruchy

wierzeń pogań-

II wojnie świato- 
narodowo-wyzwo-

Kśesśnger - liiderows^i ekspert 
wojny psychologicznej (li)

Człowiek

leńcze w afrykańskich kolo­
niach doprowadziły do całko­
witego przeobrażenia geografii 
politycznej kontynentu, Ko­
ściół mógł pozostać choć z na­
ruszoną reputacją, mimo że 
kolonizatorzy odeszli, lub jak 
w wypadku Portugalii odejść 
muszą.

Dziś Watykan czyni wysiłki, 
by wymazać ze świadomości 
tych ludów fakt, że Kościół 
wkroczył do ich krajów wraz 
z kolonializmem.

Wysiłki te są jednak ane­
miczne i nieśmiałe. Encyklika 
Pawła VI „Populorum Pro- 
gressio” stwierdza: „mocar­
stwa kolonialne często szuka­
ły własnej korzyści, własnej 
potęgi i własnej chwały... Uz­
nając nadużycia pewnego ro­
dzaju kolonializmu i jego na­
stępstw należy jednocześnie 
złożyć hołd zaletom i osiągnię 
ciom kolonizatorów, którzy do 
tylu upośledzonych regionów 
wnieśli swoją wiedzę i techni 
kę, pozostawiając korzystne 
owoce swojej obecności”.

„subtelnych metod“

Wkrótce po objęciu kanclerstwa, 18 listopada 1966 r. Kie­
singer stanął przed kamerami paryskiej telewdzji 
i oświadczył, że jako kanclerz szczególną uwagę i 

energię poświęci stosunkom niemiecko-francuskim. Chcia- 
łoby się powiedzieć: robił to już w 1940 r.

W tym to bowiem roku, bezpośrednio po najeździe hitle­
rowskiego Wehrmachtu na Belgię i Holandię oraz agresji na 
Francję Kiesinger w lipcu/sierpniu 1940 zorganizował wy­
cieczkę zagranicznych dziennikarzy faszystowskich do co do 
piero okupowanych krajów zachodniej Europy. Sprawa wy­
dawała mu się na tyle ważna, iż osobiście objął kierownic­
two tej dziennikarskiej ekskursji. Zgodnie z jego własnym 
sprawozdaniem służbowym z 21 sierpnia 1940 r. domagał się 
od swoich zagranicznych kolegów, by we właściwy sposób 
ocenili w swoich reportażach „niezwyciężoną siłę .niemiec­
kiego żołnierza”. Postulował, by wyjaśnili oni swoim czytel­
nikom i słuchaczom, zwłaszcza w krajach Ameryki Łaciń­
skiej, „które przywykły do uważania Francji jako politycz­
ne i cywilizacyjne mocarstwo, dlaczego tego rodzaju pogląd 
jest fałszywy”. Na końcu sprawozdania Kiesinger bez prze­
sadnej skromności nie omieszkał podkreślić, że „sukces po­
dróży” w poważnym stopniu należy przypisać jemu oso­
biście.

Orędzie Pawła VI 
rarchii katolickiej i 
Afryki ogłoszone w 
zmierza również do

do hie- 
narodów

1967 r.
ukazania

DYWERSJA WŚRÓD KATOLIKÓW

W 1943 r. Kiesinger wystąpił z inicjatywą zorganizowania 
w Radio Madryt serii odczytów hiszpańskiego zakonnika 
ojca dr Fidela de Bolinga na temat postawy katolików nie­
mieckich w toczącej się wojnie. Po Europie rozchodziły się 
w tym czasie wiadomości o prześladowaniu kleru katolic­
kiego w Polsce i innych okupowanych krajach Europy. Zor­
ganizowane z inicjatywy Kiesingera odczyty hiszpańskiego 
zakonnika miały przeciwdziałać psychologicznym I politycz- 
nvm skutkom tych wiadomości. Odczyty Bollngi zostały wy­
dane drukiem i były rozpowszechniane szeroko w środo­
wiskach katolickich w Hiszpanii i innych krajach. Bolinga 
zapewnia o absolutnej wolności religii zarówno w Trzeciej 
Rzeszy, jak i w okupowanych przez nia kraiach. Odczyty 
ziały zoologicznym antykomunizmem. Za pośrednictwem 
oica Bolingi Kiesinger zapewniał, że „tvlko zwycięstwo Nie­
miec może ocalić Europę przed bolszewickim chaosem”.

W odróżnieniu od innych propagandystów hitlerowskich, 
którzy wywodzili się ze szkoły Goebbelsa i Rosenberga, 
Kiesinger jako doświadczony adwokat usiłował wprowa­
dzić do propagandy hitlerowskiej bardziej elastyczne i „sub­
telne” metody i za to właśnie cenili go jego przełożeni. Zre­
sztą po dzień dzisiejszy przyjaciele polityczni Kiesingera 
cenią go właśnie za elastyczność i umiejętności taktycznego 
lawirowania Doświadczenia zdobyte w sztabie hitlerow-

pozytywnych aspektów kolo­
nializmu: „słuszne jest uznać 
wartość dzieła dokonanego 
przez społeczności o dużym 
znaczeniu, przybyłe z innych 
kontynentów na różne tereny 
Afryki, niekiedy już od stuleci 
traktowane przez nie jako ich 
ojczyzna. Praca tych społecz­
ności przyniosła owoce; ich 
wysiłek i oświata zaszczepiona 
wytworzyły wielkie bogactwa 
i ośrodki produkcji; wynikło 
stąd niemało korzyści dla sa­
mych autochtonów”.

Co prawda już encyklika 
„Mater et magistra” wydana 
w 1961 roku mówiła o nsoko- 
lonializmie, który może stwa­
rzać „zagrożenie i niebezpie­
czeństwa dla pokoju świato­
wego”, jednak na całkowite od 
cięcie się od kolonializmu i 
przeprowadzenie krytyki swo­
ich z nim powiązań Kościół 
nie zdobył się dotychczas.

W ciągu ostatnich dziesiąt­
ków lat świat nagromadził w 
sprawach Afryki dużo do­
świadczeń, Wiedza o tym kon­
tynencie wzrosła, ale im wię­
cej tej wiedzy — tym więcej 
zadumy.

Niepodległościowa rewolu­
cja afrykańska nie załamała 
systemu eksploatacji bogactw 
Afryki przez imperializm. Za­
chód nadal eksploatuje Afry­
kę, a następnie część zysków z 
tej eksploatacji zwraca Afryce 
w formie tzw. pomocy.

Afryka — ten olbrzymi kon 
tynent o powierzchni 30 milio 
nów km. kw„ liczący około 300 
min. ludności, daje tylko około 
2 proc, produkcji przemysło­
wej świata. Ponad 90 proc, to­
warów na rynkach afrykań­
skich pochodzi z importu. Pra 
ktycznie wszystkie zasoby ka­
pitałowe znajdują się w rękach 
nieafrykańskich i są kontrolo­
wane przez ośrodki zamorskie.

Przeszłość kolonialna ciąży 
nad całą Afryką, jest ona naj­
bardziej zacofanym obszarem 
świata.

Kapitalizm afrykański z im­
portu zamyka się w enklawach 
wyizolowanych z otaczającej 
go lokalnej rzeczywistości. Je 
go zasięg określony jest nie po 
trzebami miejscowej gospodar­
ki i nie ambicjami Afrykań­
czyków, ale interesami zamor 
skiego kapitału. Wpływ takiej 
przemysłowej enklawy na ogól 
ny poziom gospodarki krajów 
jest znikomy. Granice enkla­
wy są granicą epoki.

Po jednej stronie najbar­
dziej rozwinięta technika, po 
drugiej — gospodarka drewnia 
nej motyki i ludzkiej siły po­
ciągowej. Takie są rzeczywi­
ste zasługi państw kolonial­
nych dla Afryki.

Na kontynencie tym żyje za 
ledwie około 28 min. statysty­
cznych katolików co daje 8 
proc, ogólnej liczby ludności. 
Liczba księży wynosi tu około 
13 tysięcy, w czym jednak kde 
ży miejscowego pochodzenia 
jest zaledwie około 2 tysięcy. 
Na ledne^o księdza przypada 
od 10 do 20 tys. wiernych. Dla 
księży miejscowych stosunek 
ten wynosi 1:17.0 tys. Parafie 
rozciągają się na przestrzeni ty

Dokończenie na str. 4
ADAM CIECHANOWSKI

NASIĘ ROZMOWY
ELDOM-dla gospodyń

Przy ul. Gąsiorowskich 
w Poznaniu, mieści się 
Zakład Usługowo-Na- 

prawczy należący do przed­
siębiorstwa El DOM. Przy­
wraca się tu do życia wszel­
kie przedmioty i urządzenia 
mechaniczne z zakresu gospo 
darstwa domowego, z wyjąt­
kiem lodówek i pralek, któ-

Fot. — K. Przychodzkl

roli wewnętrznej lub klienta, 
nie otrzymuje wynagrodzenia. 
To jest bodziec do solidnej ro 
boty. Inna sprawa, że wiele 
gospodyń nie potrafi obsługi­
wać sprzętu i następują awa 
rle, przypisywane potem mon 
terom. Weźmy dla przykła­
du młynki elektryczne i mik 
sery. Maksymalny czas ich 
pracy wynosi 3 minuty, na­
stępnie „odpoczynek” i dalsza 
praca. Przepis ten nie jest

rymi zajmuje się inny, wyspę 
cializowrany warsztat. Wśród 
kilku fachow-ców, pracuje rówr 
nież od 8 lat monter-elektryk, 
31-letni Ryszard Kuśmierek. 
A oto jego droga do EL- 
DOM-u:

— Po szkole zawodowej 
oracowałem w budownictwie, 
następnie w Przedsiębior­
stwie Robót Kolejowych nr 
10, a potem wojsko, gdzie ja­
ko elektryk wyspecjalizowa­
łem się w zawmdzie na urzą­
dzenia precyzyjne, a do ta­
kich należy sprzęt gospodar­
stwa domowego, Wojsko, to
dobra szkoła. Z pracy 
zadowolony, bo rzadko 
zdarzają reklamacje.

— Słyszy się jednak

jestem 
mi się

narze-
kania na jakość niektórych 
usług. Gospodynie domowe 
twierdza, że na ogół napra­
wy sa wykonywane niestąran 
nie, bez należytego wykończe­
nia.

— Zarzut niesłuszny. Każdy 
monter jest przecież materiał 
nie zainteresowany w dokład 
nej robocie. Za czas zużyty 
na poprawki, wynikłe z kont

DWA RAZY

przestrzegany do czego
przyznają się niektóre panie; 
silniczki pracuję bez przerwy 
10—15 minut i skutek wia­
domy: przeciążenie i awaria. 
Monter winien?

— W takich przypadkach z 
pewnością nie. A co się naj­
częściej psuje? W ośmiolet­
niej praktyce poczynił pan za 
pewne jakieś spostrzeżenia.

— Trudno dokładnie powie­
dzieć. Takiego rejestru nikt 
nie prowadzi. W ubiegłym ro 
ku miałem na własnym kon­
cie około 4 000 zleceń napraw 
czych. Wydaje się jednak, że 
najczęściej psują się odkurza 
cze oraz... maszynki do gole­
nia. I znowu, gdyby odkurza' 
cze czyszczono po każdym u- 
życiu, mniej byłoby awarii i 
uszkodzeń. Wiem z praktyki, 
że niektóre gospodynie tego 
nie przestrzegają, bo przy na 
prawie wyciągam ze zbiornicz 
ków całe kupy śmieci.

— Czy zakład zapewnia Pa 
nu w dostatecznej ilości nowe 
części zamienne?

— Na ogół tak. zwłaszcza 
jeśli chodzi o wyroby przemy 
słu krajowego. Nieco gorzej z 
wyrobami zagranicznymi, ale 
w poszczególnych przypad­
kach dopasowuje się części 
krajowe. Najgorzej przedsta­
wia się sprawa z przedmicta 
mi pochodzenia zagraniczne­
go, kupowanymi podczas wy­
cieczek turystycznych, w ko­
misach lub w PKO. Tego ro­
dzaju „importowi” nikt nie 
zapewnia części wymiennych. 
Chcąc pomóc improwizuje się 
własne pomysły naprawcze.

— No, ale wie pan — zakoń 
czył rozmowę Ryszard Kuś- 
mierek — jeszcze się ten nie 
urodził, który by wszystkim 
dogodził.

Rozmawiał:
K. JAŻWIECKI

sklej 
dzień

wojny psychologicznej służą kanclerzowi NRF po 
dzisiejszy.

BRUDNA ROBOTA

Ale dobrze wychowany pan Kiesinger w ministerstwie
Ribbentropa musiał się zajmować także brudną robotą pro­
pagandową. Wydział ministerstwa, w którym Kiesinger od­
grywał kierowniczą rolę, zajmował się także dywersyjną 
działalnością tzw. tajnych stacji radiowych „Geheimsen- 
der”, które miały jakoby działać na terenie nieprzyjaciel­
skim. Rozpowszechniały one pogłoski, półprawdy i kłam­
stwa w ce’u siania dezorientacji w'śród społeczeństw krajów 
nieprzyjacielskich i osłabiania ich woli walki z hitlerowską 
agresia. Np. w czasie hitlerowskiej inwazji na Grecję jedna 
z takich stacji nawołvwałą tamtejszą ludność: „Nie pijcie 
wody, Anglicy zakazili Jezioro Maratońskie bakteriami”.

Inne zadanie tajnych stacji polegało ną organizowaniu 
niemieckiej „piątej kolumny” w różnych krajach europej­
skich. które miały wspierać przygotowywaną agresję hitle­
rowską W lednym z dokumentów hitlerowskich czytamy, 
iż działalność dywersyjna jednej z tajnych stacji („Societe 
Radio Monte-Carlo") „została wyczerpująco omówiona z pa­
nem Kiesingerem”.

Wydział Kiesingera i on osobiście współpracował także 
z różnymi kolaboracjonistami z krajów nieprzyjacielskich, 
jak np. z osławionym Williamem Joycem, znanym szeroko 
jako lord Haw Haw, który nadawał audycję antyangiel- 
skie, czy kolaboracjonistą greckim Kyriakisem. W jednym 
z pism Kiesingera czytamy: „Audycje z Don Juanem, O. K„ 
Kaltenhachem i Lordem Haw Haw są zarówno pod wzglę-
dem treści jak i pod względem technicznym nadzwyczaj 
bre” a w innym dokumencie Kiesingera: „Najlepszymi 
torami okazali się panowie Kyriakis i Pavese”.

Joyce alias lord Haw Haw został po wolnie w Anglii

do- 
au-

po-
wieszony jako zdrajca. Kyriakis został w Grecji skazany na 
więzienie, ale pod rządami tamtejszej reakcji znalazł się 
znowu na wolności i prowadzi dobre interesy, między inny­
mi — wilka ciągnie do lasu — organizuje na Cyprze na zle­
cenie zachodnioniemlecklch przemysłowców „reklamową 
stacię radiową”. A Kiesinger — dawny szef tvch i innych
panów jest kanclerzem NRF. (Interpress)

Zakończone w tym tygod 
niu, XII posiedzenie ple 
narne Komitetu Central 

nego partii, obfitujące w oce­
ny polityczne i ideologiczne, 
przyniosło szereg ważkich wy­
stąpień w dyskusji. Wielu za­
bierających na Plenum głos — 
poświęcało znaczną część uwa 
gi problemowi rewizjonizmu. 
Między innymi dobitną, acz 
zwięzłą, charakterystykę wy­
darzeń marcowych przedstawił 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR i I sekretarz KW w 
Katowicach — Edward Gierek, 
oświadczając:

.Stało się zrozumiałe, dla 
partyjnych i bezpartyjnych, że 
fakty, jakie miały miejsce w 
marcu były tylko finałem dłu­
giej i perfidnie zorganizowa­
nej i z góry ukartowanej dzia 
łalności reakcji, wrogów par­
tii i socjalizmu. Stało się zro­
zumiałe dla społeczeństwa, że 
wydarzenia te nie były przy­
padkiem, że na partię, na wła­
dzę ludową, uderzyły siły reak 
cji, wśród której rej wodzili 
rewizjoniści”.

Charakterystyczne, że ten­
dencje rewizjonistyczne przy­
brały na sile zwłaszcza po zde 
maskowaniu przez Władysła­
wa Gomułkę przed rokiem ist 
nienia i działalności ośrodków 
syjonizmu w Polsce. Rewizjo­
nizm znalazł szczególnie podat 
ny grunt pośród części pracow 
ników nauki, głównie Warsza­
wy, przy czym przede wszyst­
kim plenił się on na kierun­
kach filozoficznym, socjologicz 
nym. ekonomicznym i history­
cznym (dzieje najnowsze). Usa 
dowienie się nosicieli poglą­
dów rewizjonistycznych w 
tych dyscyplinach naukowych 
i zmonopolizowanie przez nich 
znacznej części badań — wy­
rządziło też istotne szkody roz 
wojowi wiedzy w pozostałych 
ośrodkach naukowych kraju.

Stosunkowo długo udawało 
się niektórym pracownikom 
nauki — dotyczy to ekonomii 
— bezkrytycznie relacjonować

opowieści o dynamicznym roz 
woju NRF, czy Japonii — bez 
wnikania w istotę sprawy, za 
to z dodatkiem sosu, jakoby 
„kapitalizm ludowy” był zdol­
ny do zapanowania nad anar­
chią produkcji i kryzysami. 
Obiektem zainteresowania nie­
których ekonomistów były wy 
łącznie kraje kapitalistyczne 
najbardziej rozwinięte i tylko 
na ich przykładzie opierano 
analizę rozwoju. Co więcej, 
rzetelnej, gruntownej analizy 
aktualnego stanu rozwoju eko 
nomicznego imperializmu — 
brakowało zupełnie; ogranicza 
no się niejednokrotnie do ak­
ceptowania opinii, formułowa-

Dla rewizjonistów nie
istnieje walka klas. Gospodar 
kę planową <— proponują za­
stąpić gospodarką wolnorynko 
wą. Włodzimierz Brus — i nie 
tylko on — koncentrował się 
na sprawie doskonalenia me­
chanizmów funkcjonowania na 
szej gospodarki — z niekorzy­
ścią dla społeczno-gospodarcze 
go programu rozwoju kraju. 
Proponowano także dalszą de­
centralizację, utożsamiając ją 
z demokratyzacją. A przecież 
— jeśli mowa o tzw. gospodar 
ce rynkowej — wprawdzie do 
stosowywanie produkcji do po 
pytu jest w określonych gra­
nicach pożądane, nie znaczy
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nych przez naukowców Zacho 
du.

Swoistą formułą rewizjoniz­
mu pośród ekonomistów było 
lansowanie dogłębnych zmian 
modelowych w naszym kraju, 
w drodze mechanicznego prze 
noszenia na nasz grunt — z 
pominięciem polskiej specyfi­
ki, warunków, tradycji — 
wzorów obcych, w tym jugo­
słowiańskich. Jak widać, okre 
ślonych kół niczego nie nauczy 
ły niektóre, nie najlepsze prze 
cięż, doświadczenia z bezkry­
tycznym przenoszeniem na 
nasz teren czyichś doświad- 
częń.

Niezwykle trafnie scharakte 
ryzował na XII Plenum dąż­
ności rewizjonistyczne w eko­
nomice członek Biura Politycz 
nego i sekretarz KC PZPR — 
Bolesław Jaszczuk, stwierdza­
jąc: „Rewizjonistyczne kon­
cepcje ciągłej ewolucji oraz re 
formizm — prowadzą w kon­
sekwencji do: uznawania za 
nieistotne dotychczasowe osiąg 
nięcia i zdobycze ustroju socja 
listycznego; stwierdzenia, że 
nie ma potrzeby analizowania 
konkretnych warunków, w ja­
kich to budownictwo socjali­
styczne się odbywa”.

to, by można było bez ujem­
nych skutków zasadę tę abso­
lutyzować. Tak samo nie moż­
na bezkrytycznie utożsamiać 
centralizmu z zabijaniem 
wszelkiej oddolnej inicjatywy, 
a decentralizacji ad absurdum 
— petryfikować do rangi de­
mokratyzującego panaceum.

W łonie stołecznych środo­
wisk filozoficznych i socjolo­
gicznych dały znać o sobie z 
całą wyrazistością próby od­
grzewania poglądów „ojca re­
wizjonizmu” — E. Bernsteina, 
datujących się sprzed około 
siedemdziesięciu lat. Niektóre 
z teorii, prezentowanych m. in. 
przez Z. Baumana, nosiły 
wszelkie cechy powielania 
prac socjologów USA. Tacy fi 
lozofowie, jak L. Kołakowski, 
A. Schaff, czy też naukowcy z 
mniejszym dorobkiem, jak B. 
Baczko, S. Morawski, Maria 
Hirszowicz — mienili się rzecz 
nikamj wolności, humanizmu 
i demokracji. Sedno w tym o 
jakiej demokracji marzą re 
wizjoniści i komu miałaby 
ona służyć?

Członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC PZPR — Ze­
non Kliszko, omawiając w to-

ku XII Plenum sytuację po­
śród części pracowników nauki 
na Uniwersytecie Warszaw­
skim, wskazał, że penetracja 
rewizjonizmu była w tymże 
środowisku — jak dowiódł te­
go marzec — silna, przy tym 
rewizjonizm przeszedł tam do 
nowych form działania: na 
UW, w jego organizacji partyj 
nej i poza nią, ukształtowała 
się po prostu aktywna opozy­
cja polityczna.

Rewizjonistyczne - syjoni­
styczne tendencje pojawiły się 
niemniej jaskrawo w zakresie 
historii najnowszej. Przede 
wszystkim więc obserwowało 
się nihilistyczny stosunek u 
części ludzi nauki tej dyscy­
pliny — do naszych tradycji 
narodowych, redukowanie wa­
gi uzyskania przez naród pol­
ski niepodległości w 1918 ro­
ku, po długim okresie zabo­
rów. Widoczny jest tu związek 
z luksemburgizmem, który 
błędnie oceniał znaczenie od­
budowy samoistnego państwa 
polskiego.

Nie sposób w zwięzłym arty 
kule, choćby najkrócej, przy­
toczyć — przecież liczne — 
przejawy działalności rewńzjo- 
nizmu w naszym życiu. Walka 
z rewizjonizmem nie jest też 
zadaniem jedynie na dzisiaj, 
czy jutro, lecz — stałym na­
kazem. Walka ta jest — rpówił 
także o tym Zenon Kliszko — 
w obecnych warunkach jed­
nym z głównych zadań ideolo-
gicznych, stojących przed 
tią.

Dwa R: REAKCJA i
WIZJONIZM. W walce z

par-

RE- 
tymi

niebezpieczeństwami, mogący­
mi zakłócić rozwój socjalistycz 
nego budownictwa, wykuwa 
się jedność naszego narodu.

PIOTR 2YCKI
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Mocno da je się nam we znaki 
tegoroczne lato. Tych kilka 

dni kiedy temperatura w 
słońcu dochodziła do 50nC, dłd- 
go pozostanie nam w pamięci. 
Nic więc dziwnego, że w takim 
okresie każdy, kto znalazł chwilę 
wolnego czasu kierował swe kro­
ki do jednego z miejskich lub 
podmiejskich ośrodków wypoczyn 
kowych. Poznaniacy są w tej do­
brej sytuacji, że oprócz dwóch kq 
pielisk w samym mieście: pływal­
nie przy ul. Chwiałkowskiego i 
przy ul. Niestachowskiej, mają 
jeszcze do wyboru jeziora Rusał­
ka, Kierskie i Strzeszyńskie, poło­
żone w niedalekiej odległości od 
centrum i co najważniejsze, w 
obrębie sieci komunikacji miej­
skiej. Jest jeszcze Jezioro Maltań 
skie, w którym jednak nie wolno 
się kąpać, gdyż woda zanieczysz

Po aŁońea i
brudna woda nie zachęca do szu 
kania tutaj ochłody. W Warcie 
również nie wolno się kąpać.

W sumie jednak mieszkańcy 
stolicy Wielkopolski mają do dy­
spozycji kilka miejsc, gdzie mo­
gą zażyć kąpieli wodnych i sło­
necznych. Może trochę nad po­
znańskimi jeziorami jest zbyt ma­
ło stałych kąpielisk. Zwłaszcza 
odnosi się to do akwenu kierskie

go, ale sytuacja w tym rejonie u- 
legnie w najbliższych latach ge­
neralnej poprawie, o czym już 
pisaliśmy 30. VI. br. Tymczasem 
jednak oddajemy glos naszemu 
fotoreporterowi, który ze swoich 
wędrówek po poznańskich ośrod­
kach wypoczynkowych przyniósł 
takie oto zdjęcia sam zresztą 
ocierając wówczas pot z czoła 
(dzisiaj chodzi w swetrze):

urodą Z KSIĄŻKĄ NA IY

czona jest przez 
brzegiem jeziora 
słowe. Podobng 
kamy na rzece

sytuacją 
Warcie,

położone nad 
zakłady przemy

spoty- 
gdzie

Nie ma nic bardziej orzeźwiają-
prysznic.cego niż zimny

Naukę pływania rozpoczynamy 
od wspólnej zabawy w wodzie. 
Dziwić się należy, że takie lekcje 
pływania na poznańskich base­
nach kąpielowych można oglądać 
rzadko. Ćwiczą na ogól tylko zor­
ganizowane grupy. A przecież co­
dziennie przychodzi tutaj dzie­
siątki i setki młodych chłopców 
i dziewcząt, którzy nie potrafią 
pływać. Jest to doskonała okazja 
do wpojenia im zasad porusza­
nia się w wodzie, co każdemu 
człowiekowi przydaje się do koń­

ca życia.

Poznańska oficyna

Zjeżdżalnia znajdująca się na ply 
walni przy ul. Chwiałkowskiego 
sprawia naszym milusińskim moc 
radości i zadowolenia. Od rana 
do wieczora urządzenie to jest 
oblegane przez chłopców i dziew 
częta. Nie zważając na całość 
swoich kostiumów zapamiętale 
ślizgają się do wody. Czas już 
chyba pomyśleć o zainstalowaniu 
takich urządzeń również dla do­
rosłych i to we wszystkich ośrod­
kach wypoczynkowych w naszym 

mieście.

Kiedy panuje upal 
rzadko można w go 
dżinach popoludnio 
wych i wieczornych 
dostać na pływal­
niach lub nad jezio­
rem coś do picia. W 
porównaniu z ubie­
głymi latami obser­
wujemy wprawdzie 
pewien postęp, choć
gdzieniegdzie 
gorzej - np. 
knięty lokal , 
kada” nad

Kierskim I

jest 
zam* 
,Kas-

Jez.

Tegoroczne przygotowania do let 
niego sezonu nie były prowadzo­
ne w rewelacyjnym tempie. Naj­
lepiej świadczy o tym fakt, że 

-• pływalnię przy ul. Niestachow- 
skiej otwarto pod koniec czerw­
ca. Gorzej przedstawia się sytu­
acja nad Jeziorem Kierskim, gdzie 
takich oto szczątkowych pomo­
stów (w tym wypadku chodzi o 

przystań AZS-u) mamy kilka.

skich oraz audycję pt. 
lipca’.

PONIEDZIAŁEK: 15.15

,Paryż 14

W następnym tygodniu (15—22 
hm.) polecamy szczególnie kolej­
ne spektakle w ramach Festiwalu 
Teatrów Dramatycznych, sprawo­
zdania z zawodów lekkoatletycz­
nych o Memoriał Braci Znamień-

CO ZOBACZYMY

pieśni białoruskich”, 17.30,Koncert
„Tramp”, 17.40 - 
wszystkich”, 18.35 
śląskim Wawelu”

.Estrada rozrywkowa”, 18.10 .Wakacje dla
— „Eureka”, 19.05 — „Zatrute słowa”, 20.05 — „Na 
rajd reporterski po Ziemi Opolskiej, 20.40 — Fe-

stiwal Teatrów Dramatycznych: „Niemcy” L. Kruczkowskiego, 
22.10 — „Klaps” magazyn aktualności filmowych.

WTOREK: 10 — „Nieprzyjaciel u progu” film radź., 17.05 — „Tele- 
ferie”, 18.20. — „Rozmowy o zmierzchu”, 18.35 — „Sylwetki X Muzy 
— Rossana Schaffino”, 19 — rep. filmowy „Miszkolc”, 20.05 — progr.
estradowy, 20.1» .Naukowe lato” (red. młodzieżowa), 21.20
„Pod niebem Paryża” film francuski.

ŚRODA: 10 — „Tajemnica szyfru” film rum., 17 — dla dzieci: „Ula 
i świat” J. Wilkowskiego, 17.25 — PKF, 17.35 — „Z drugiej strony 
szklanego ekranu”, 17.50 — „W zielonym obiektywie”, 18.15 — „Je­
zioro Bajkał” film radź., 18.35 — Magazyn Medyczny, 20.05 — „Poli­
gon”, 20.35 — „Pieśni Maquis”, 21.05 — „Światowid”, 21.35 — film 
z serii „Alfred Hitchcock przedstawia pt.: Posłanie róż”.

CZWARTEK: 10 — filmy z serii TV „Barbara i Jan”, 17.15 — „Pa­
ryż 14 lipca” z cyklu „Dzień pokoju”, 18 — „ W pracowniach poznań­
skich naukowców”, 18.15 — „Polskie puszcze” reportaż, 18.45 — gra 
Polska Kapela pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego, 20.05 — „Trybu­
na TV”, 20.35 — „Na tropie policjantów” film ang., 22.05 —„1600 km 
na północ od Warszawy” progr. dokumentalny.

PIĄTEK: 10.30 — dla dzieci „Podróż w krainę bajki”, 11 — „Na 
tropie policjantów” film ang.' 17 — „Teleferie”, 18.15 — „Święto 
Lipcowe”, 18.30 „Syłwetka karykaturzysty „NOT”, 18.45 — „Czwarta
zmiana”, 20.05 — Dialogi historyczne”, 20.35 — V 
trów Dramatycznych: „Punkt C” Y. Jamiaque’a, 
recenzji”, 22.05 — „Próby”.

SOBOTA: 10 — „Agata, autostop i mężczyźni”

TV Festiwal Tea- 
21.55 — „10 minut

film franc., 18
sprawozd. z Międzynarodowych zawodów lekkoatletycznych o Me­
moriał Braci Znamieńskich (z Leningradu), 17.55 — „Artyści areny”, 
18.30 — „Ludzie z tablicy”, 19 — „Wieczorne rozmowy”, 19.30 Moni­
tor, 20.10 — film z serii „Ewa” pt. „Ewa i sceny małżeńskie”, 20.40 — 
„Olsztyńscy laureaci” progr. rozrywk., 21.45 — sport, 21.55 — „Aga­
ta, autostop i mężczyźni” film francuski.

NIEDZIELA: 9.05 — „Sopot 67” film polski, 10 — dla młodych — 
reportaż z letniego obozu pionierów (z Moskwy), 10.30 — „Przypo­
minamy, radzimy”, 10.40 — „Melodie na dzień dobry”, 11.15 — TV 
mecz sportowy o puchar CRZZ: Huta „Batory” — Huta „Lenin”, 
13.30 — „Spotkania z przyrodą”, 13.55 „Przemiany”, 14.25 — dla dzie­
ci: „Bo w Mazurze taka dusza” widowisko Państw. Teatru Lalek 
„Miniatura” w Gdańsku, 15.30 — z serii „Przygody trzech muszkie­
terów” pt. „Monety królewskie”, 16 — sprawozd. z Międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycznych o Memoriał Braci Znamieńskich, 
J7.15 — „Miesiąc pierwszy” felieton TV z cyklu „Kamera 68”, 17(35 
„Dzień powszedni” rep. film, i TuroSzowa z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”, 18.35 — z cyklu „Klub sześciu kontynentów” pt. „Polska
daleka a bliska”, 20.10
ogniu” film polski, 22.40 — sport, 23. 
ang.

,Tele-variete”. 21.10 ,Skąpani w
,Cliff Richard” — film
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Co tu gadać. Z wędkar­
ską zawiścią oglądałem 
zdjęcia ilustrujące Pu- 

tramentowe połowy. Ładne 
sztuki, z podaną arcydokład- 
ną wagą: 14, 17, 8, 10 kg. Za­
wiść jednak zginęła, gdy za­
głębiłem się w tekst. Wędkar­
skie opowieści Jerzego Putra­
menta nie są równe. Niektó­
re rażą nader reportażową 
sprawozdawczością, jakby dla 
statystyk związku wędkarskie­
go. Ale inne zauraczają po 
prostu subtelnym, wspaniałym 
wyczuciem przyrody. W tych 
opowiadaniach Putrament jest 
mistrzem, przypomina się je­
go „Arkadia", tom uroczy, 
przyciągający nie tylko węd­
karzy, ale i wszystkich wrażli­
wych na piękno natury. Podo­
bnie tomik obecny „Z wędką 
przez trzy kontynenty" znaj­
dzie szerokie grono odbior­
ców. A że to jeszcze sezon ur­
lopowy, że zmagań z rybą pró 
buje co drugi turysta...

Nierówna artystycznie jest 
powieść Czesława Czerniaw­
skiego „Zanim wstanie świt", 
ta i owa stroniczka grzeszy 
mocną słabizną, na szczęście 
inne z naddatkiem nadrabiają 
te braki. Czerniawski ma 
świetny nerw pisarski, zwła­
szcza wyczucie dramatycznc:- 
ści. Umie stopniować napię­
cie, wie, jak wydobyć z pro­
blemu jego kwintesencję, for­
mując ją w kilku mocnych zda 
niach. Ciekawie też kreśli ry­
sunek psychologiczny swych 
bohaterów, ludzi, rzuconych po 
zmiennych kolejach losu na te 
reny zachodnie. Przeszłości je 
dnak nie da się ukryć, nawra 
ca, w końcu zaczyna decydo­
wać o losie. Mała miejsco­
wość, środowisko rybackie, mo 
rze i miłość - takie jest tło, 
na które rzuca Czerniawski 
swoją pasjonującą, dramaty­
czną opowieść. Jeszcze jedna 
to książka usiłująca tropić za 
niełatwym polskim losem, splą 
tanym, pełnym mielizn, ale i 
pociągającym kiedy indziej 
swą pasją i spontanicznością.

Morze coraz częściej zaczy­
na pojawiać się jako temat li­
teracki. Ważne to w kraju, któ 
ry stał się obecnie krajem 
morskim. Gawędy morskie Eu­
geniusza Wasilewskiego pt. 
„Powrotne szlaki", kapitana że 
glugi wielkiej, pływającego na 
liniach dalekomorskich, nie 
mają pretensjij do tzw. wiel­
kiej literatury. Są to bezpre­
tensjonalne, ale z nerwem, z 
dużym poczuciem humoru i z 
darem obserwacyjnym spisane

wspominki z przygód i prze­
żyć na morskich szlakach. 
Przyznam, że znacznie chęt­
niej czytam takie wspominki 
autentycznych wilków mor­
skich niż nieporadne często, a 

silące się na oryginalność, sta 
nowiące wynik jakiejś przypad 
kowej podróży, refleksje mor­
skie zawodowych literatów. 
Tu jest autentyczność przeży­
cia, związanie z morzem, okrę 
tern, kawał życia.

Dobrze się stało, że oficy­
na poznańska wznowiła po­
wieść czy raczej mikropowieść 
Jerzego Mańkowskiego „Bal­
lada sierpniowa". Pisałem o 
niej kiedyś, że jeden to z cie­
kawszych debiutów ostatnich 
kilku lat, rzecz napisana z ta­
lentem, doskonała w rysunku 
psychologicznym bohaterów, 
nade wszystko zaś niepomier­
nie, serdecznie jakaś ludzka. 
Zwłaszcza, że autor ukazuje w 
tle świat wojny, okrutny, bez­
sensowny często, wyzuwający z 
ludzkich uczuć. A jednak Mań 
kowski udowadnia, iż tak nie 
jest. Że pod pozorami zezwie­
rzęcenia zostaje gdzieś szla­
chetne, czujące ludzkie serce, 
że ujawnia się w różnych oko­
licznościach i sprawia, że na­
wet najokrutniejszy świat po­
trafi zabarwić się blaskami 
szczerego uczucia, prawdy, 
szlachetności i obowiązku.

Z przekładów warto zalecić 
nową pozycję z serii skandy­
nawskiej powieść I. Lo. Jo- 
hanssona - „Rya-Rya” (w prze 
kładzie Ireny Wyszomirskiej). 
Nazwisko pisarza, czołowej po 
staci współczesnej szwedzkiej 
literatury, znane jest polskie­
mu czytelnikowi. Autor, któ­
remu życie przyniosło olbrzy­
mią ilość doświadczeń i sze­
roką znajomość ludzkiego lo­
su, tym razem tropi go po­
przez postać swej bohaterki, 
pięknej dziewczyny szukającej 
nieustannie wielkiej miłości. 
Szukanie to, pełne buntów, 
rozterek, zawodów i powtarza­
jących się rozczarowań, niesie 
zarazem ze sobą i satysfakcję, 
radość z odnalezienia się bo­
haterki w samej sobie. Po­
wieść, pisana z rozmachem, 
na tzw. wielkim oddechu, z 
wyczuciem dramatyzmu, sub­
telna, a zarazem bardzo pra­
wdziwa w ukazywaniu tzw. re­
aliów, przyciąga uwagę, każę 
myśleć, przeżywać, porówny­
wać. A to chyba stanowi zaw­
sze o największym pisarskim 
sukcesie.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Ochrzcić tradycję?
Dokończenie ze str. 3

sięcy kilometrów kwadrato­
wych.

Według obliczeń ONZ w o- 
kresie 1950—1975 liczba ludno­
ści Afryki wzrośnie o 53 proc. 
W następnym dwudziestoleciu 
(1975—2000) wzrost ten wynie­
sie 71 proc. W roku 2000 lu­
dność krajów Afryki i Azji wy

nosić będzie 66,8 proc, miesz­
kańców świata, a ludność Ame 
ryki Północnej 5 proc, i Euro­
py 15,5 proc.

W tych ilościach kryją się 
określone jakości. Przyszłość
Kościoła 
leży w 
Świata”.

Kościół 
w porę?

rzymskokatolickiego 
krajach „Trzeciego

dostrzegł to, ale czy

Jak dotychczas chrześcijań­
stwo jest tam religią obcą, re- 
ligią białych ludzi.

Nie przypadkowo Orędzie 
mówi o „tradycyjnych warto­
ściach afrykańskich”, wydoby 
wa monoteizm tych religii pod 
kreślając, że „wspólnym i bar 
dzo ważnym elementem tej du 
chownej koncepcji jest idea Bo 
ga jako pierwszej i ostatniej 
przyczyny wszechrzeczy, a obe 
cność Boga przepaja tradycyj­
ne życie afrykańskie...”

Nie oznacza to rezygnacji z

wprowadzania chrystianizmu 
Afryki. Kościół chce po pro­
stu ochrzcić „pradawną trądy 
cję afrykańską”.

Spóźnienie katolicyzmu na 
tym kontynencie postawiło go 
wobec twardej prawdy. Nie 
jest i nie będzie on receptą na 
dobre życie i pomyślny roz­
wój. W wielu krajach afrykań 
skich katolicyzm jest tyl­
ko tolerowany ponieważ ma 
pieniądze.

ADAM CIECHANOWSKI

Wśród poznańskich czasopism
„PRZEGLĄD ZACHODNI” NR 
2/1968

Drugi tegoroczny numer 
„PRZEGLĄDU ZACHODNIE­
GO” przynosi różnorodną 
treść. Otwiera go artykuł Zdzi 
sława Nowaka pt. „Rola pań­
stwa w rozwoju gospodar­
czym”. Autor wykazuje, że „po 
lityka interwencjonizmu pań­
stwowego w krajach kapitali­
stycznych ma mniejsze możli­
wości oddziaływania na roz­
wój gospodarczy, niż polityka 
oparty na systemie gospodarki 
planowej związanej z ustro­
jem socjalistycznym”.

W następnym artykule Ta­
deusz Puchalski wprowadza 
nas w „warunki bytowe ludno 
ści krajów europejskich’’ po II 
wojnie światowej i na podsta­
wie obficie zgromadzonego ma 
teriału dochodzi do wniosku, 
że „poziom tych warunków 
dzięki szybszemu postępowi w 
krajach socjalistycznych niż w 
kanitalistycznych — jest powa 
żnie wyrównany. Różnice wy­
stępujące jeszcze przed 15 laty

zostały niemal zupełnie zniwe 
lowane”.

Sprawa stanowiska „NRF wo 
bec kwestii reformy międzyna 
rodowego systemu walutowe­
go” jest przedmiotem analizy 
autorów E. Grabowskiego i K. 
Zabielskiego. Piszą oni, że 
NRF ustosunkowuje się nega­
tywnie do wszelkich proje­
któw reformy i najwyżej goto 
wa jest uznać pewne udosko­
nalenia. W dalszym artykule 
„P.Z.” pt. „Wielkopolska wo­
bec spraw Górnego Śląska” 
Anna Wolff omawia zagadnie­
nia wielostronnej działalności 
Związku Obrony Kresów Za­
chodnich (Polskiego Związku 
Zachodniego) w okresie pow­
stań śliskich i plebiscytu. Czy 
telnik znajdzie w tei pracy no 
we, wydobyte z archiwów ma­
teriały.

Zagadnieniem „Emigracji nie 
mieckiej do Stanów Z^erinoczo 
nych” zajmuje się M. Jaśkow- 
ski, stwierdzając, że „mniei 
więcej w jednej piątej części 
Amerykanów płynie krew nie

niają „Oćeny i omówienia” a- 
ktualnych publikacji niemiec­
kich i niemcoznawczych, które 
pozwalają zorientować się czy 
tętnikowi w poszukiwaniu ma
teriałów.
„SLAYIA 
(TOM 26)

Wśród

OCCIDENTALIS”

czasopism poznań-

410 stronicowy zeszyt uzupeł

skich pozycję ugruntowaną zaj 
muje periodyk Poznańskiego 
Tow. Przyjaciół Nauk — „SLA 
VIA OCCIDENTALIS” (Sło­
wiańszczyzna Zachodnia). Pi­
smo to sięga rodowodem lat 
przedwojennych, i Isłu^y spra­
wom naszego regionu. Także 
ostatni, 26 tom przynosi ma­
teriały w znaczny4n sto­
pniu związane z Wielkopols­
ką.

Obecnie, gdy w 1966 roku 
przestał wychodzić periodyk 
„Lingua Posnaniensis” „Slavia 
Orcidentalis” zamieszcza rów­
nież materiały językoznawcze. 
Redakcja czasopisma nie ogra­

nicza się wszakże do spraw Wiel 
kopolski. W ostatnim numerze 
mamy dwa artykuły, dotyczą­
ce stosunków literackich z Cze

chami i Słowakami. Danuta A- 
bramowicz daje interesujące 
uwagi o „Recepcji Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera w Słowa­
cji’’, a Kazimierz Fcliczak in­
formuje o „Przekładach pol­
skich z literatury czeskiej i 
słowackiej w latach 1919— 
1939”. Ze spraw językoznaw­
czych Zenon Sobierajski oma­
wia „Relikty gwary Słowiń- 
ców w woj. koszalińskim”. Ma 
ło znaną postać Tomasza ze 
Zbrudzewa przedstawia Irena 
Kwilecka.

Materiały lingwistyczne ma­
my w pracach Tadeusza Bra- 
jerskiego, Adama Dcmartina, 
Janiny Heydzianki-Pilatowej, 
Marka Romaszewskiego, Woj­
ciecha Ryszarda Rzepki, Jerze 
go Nalepy, Henryka Nowa­
ka, Teresy Okińczyc-Smółki i 
Karola Zierhoffera. Przewa­
żcie są to młodzi naukowcy po 
wbjennego już pokolenia, chlu 
bnie reprezentujący tę gałaź 
wiedzy o naszym regionie. Dla 
historii polskiego językoznaw­
stwa cenna pozycję stanowi o- 
głoszenie 40 listów Aleksan­
dra Bruecknera. (Fr. H.)
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Losowanie piłkarskich pucharów Europy Kolarstwo

.Osa* tanio
sprzedam, stan dobry. U- 
mińskiego 24 m. 1.

178 77g

Kupię parcelę równie* 
Poddany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27535g.

ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

Ruch Chorzów spotka się
z groźnym rywalem

Kadra olimpijska 
w Poznaniu

Sprzedam wózek nowo­
czesny. Wojska Polskie­
go 6 m. 2 (wieżowiec).

27823R

W hotelu „Intercontlnental” w Genewie odbyło się w środę 
Wanię klubowego pucharu Europy oraz pucharu zdobywców 
eharów w piłce nożnej na 1968/1969 r. Jako pierwsze losowane 
ły zespoły zgłoszone do PZP.

loso- 
pu- 
by-

Zdobywca pucharu Polski Gór-

• Na podstawie wyników mię­
dzynarodowych zawodów w pię­
cioboju. które odbędą się w 
dniach 29 lipca do 2 sierpnia w 
Warszawie rozstrzygnięta zostanie 
sprawa ewentl. startu naszych re­
prezentantów na Olimpiadzie w 
Meksyku.

• Na odbywających się w an­
gielskiej miejscowości Whitstable 
międzynarodowych regatach że­
glarskich w klasie „Finn”, uczest­
niczy 115 zawodników, wśród nich 
dwaj polscy żeglarze Andrzej 
Rymkiewicz i Andrzej Zawieja.
• Na kortach Sopockiego Klubu 

Tenisowego rozpoczęły się zawo­
dy o Puchar Bałtyku w konku­
rencji drużynowej 1 indywidual­
nej. Turniej rozgrywany jest w 
konkurencji międzynarodowe!. Ga 
siorek Warta — Poznań broni 
pierwszego miejsca zdobytego 
przed rokiem.

• Piłkarska Jedenastka Ruchu, 
która miała uczestniczyć w mię­
dzynarodowych zawodach organi­
zowanych przez klub poloniln? 
„Białe Orłv” w Chicago ni* weź­
mie ostatecznie w tym turnieiu u- 
działu. Nie wiadomo co skłoniło 
organizatorów tego turnieju do od 
Wołania nrz.yjazdu Ruchu.

• W Moskwie ukazał się pierw­
szy numer — tygodnika szachowe 
go. jedynego na świecie, pt. „64”. 
Tygodnik ukazał sie w nakładzie 
stu tysięcy egzemnlarzy. Redakto 
rem pisma test mistrz świata Tl- 
g”nn Petroslan.

nlk Zabrze wylosował numer 10 
i spotka się z tureckim zespołem 
Altai Izmir. W losowaniu KPE 
mistrz Polski Ruch Chorzów wy­
losowany został jako 24 i spotka 
się z mistrzem Francji St. Etienne.

Spotkania pierwszej kolejki od­
będą się 18 września, a mecze re­
wanżowe 2 października. Obydwa 
polskie zespoły grać będą w pierw 
szych spotkaniach na wyjazdach.

Na posiedzeniu w Genewie po­
stanowiono że finałowe spotkanie 
KPE odbędzie Sie 28 mała 1968 r. 
natomiast finał w PZP rozegrany 
zostanie 21 maja 1969 r. na neu­
tralnym boisku.

Mistrz Polski Ruch Chorzów wyło 
sował b groźnego rywala. Druży­
na St. Etienne zdobyła w pięknym 
stylu tytuł mistrza Francji na 
1968 r. Wywalczyła ona w 38 spot­
kaniach 57 punktów, wygrywając 
24 mecze remisując w 9 oraz po­
nosząc tylko 5 oorażek. O klasie

Wszystkich kibiców sportowych 
w naszym mieście na pewno za­
interesuje wiadomość, że 9-osobo- 
wa kadra olimpijska, przygotowu 
jąca się do startu w Meksyku, 
przybędzie na kilkudniowe zgru­
powanie do naszego miasta. Kola­
rze przyjadą do Poznania 23 sier­
pnia. Trenować będą na szosach 
dookoła Poznania do 30 sierpnia 
br. Następnie wezmą udział w TI 
Ogólnopolskim Wyścigu Kolarskim 
Szlakiem Walki i Męczeństwa Lu 
du Poznańskiego.

W skład kadry olimpijskiej, któ 
ra trenuje pod kierunkiem tre­
nera Lasaka w’chodzą: Andrzej 
Bławdzin. Zenon Czechowski. Zyg 
munt Hanusik. Józef Jasiński, Jan 
Maciera, Marian Kegel. Jan Sta­
chura, Krzysztof Stec i Marian 
Forma.

Siatki ogrodzeniowe, pod 
tynkowe. rynny, rury 
piecowe, karnisze szyno­
we polecam. Dzierżyń­
skiego 263. 27043g

Parcelę przy dworcu Po- 
znań-Wola wydzierżawię 
lub zamienię na miesz­
kanie samodzielne, wy­
łączone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
27583g.

przyjmuje jeszcze
ZAPISY DO KLASY I

przeciwnika Ruchu najlepiej
świadczy fakt, że strzelił on swym 
nrzeciwnikom aż 78 bramek, tra­
cąc tylko 30. Nic dziwnego. W 
bramce St. Etienne stoi reorezen- 
taćyjny goalkeeper Francji Car- 
nus a w ataku graja doskonali na- 
nastnicy; wielokrotny reprezen­
tant Revelli oraz świetny strzelec 
z Mali Keita.

Zdobywca pucharu Polski Gór­
nik Zabrze miał wieksze szczęś­
cie w losowaniu. Altai Izmir za­
jął w zakończonych niedawno 
mistrzostwach Turcji 4 miejsce. 
Wprawdzie w drużynie Altai gra 
3 aktualnych reprezentantów Tur 
cjL to jednak zespół turecki nie 
powinien być dla Górnika zbyt 
^rożnym przeciwnikiem, (o-b)

Szafę kombinowana,
biblioteczkę, stolik pod 
telewizor, 6 krzeseł wy­
ściełanych, stół — wszy­
stko ńa wysoki połysk — 
sprzedam. Ratajczaka 48b 
m. 3. po godz. 15 . 27729g

Działkę 1.250 m* pod za­
budowę sprzedam. Osie­
dle Plewiska, ul. Grun­
waldzka. Adres wskaze 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27544g.

W ZAWOBHE ŚLUSARSKIM 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
filia w Koźminie i Wronkach

Wózki dziecięce poleca 
Wytwórnia Poznań, Kwia
towa 12. 2692^2

Domek mieszkalno-han- 
dlowy w Wolsztynie z za 
budowanlami sprzedam. 
Wesołowska, Poznań, Cho 
Ciszewskiego 22 b. 27564g

Motocykl BMW 500 (K-51) 
na lżejszy lub sprzedam. 
Jackowskiego 43. 27271?)
Motocykl „Pannonia” — 
sprzedam. Poznań, Pło­
mienna 3c m. 10 — Grun- | 
wald (Świerczewskiego — 
Swoboda) od godz. 16.

26625g

Kupię parcelę z prawem 
zabudowy domu wolno­
stojącego w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla, 27571g.

Dobry start 
Pietrusiaka

W Lublinie rozpoczął się IV mię 
dzynarodowy festiwal szachowy 
im. PKWN. W turnieju głównym 
festiwalu uczestniczy 12 zawodni­
ków, w tym reprezentanci Ju­
gosławii, Węgier, Czechosłowacji 
i Bułgarii. Bardzo dobrze wystar­
tował lechita Bogdan Pietrusiak. 
W pierwszej rundzie pokonał 
efektownie Węgra Filepa. a naste 
onie uzyskał cenne remisy z Sy- 
dorem i Balcerowskim. Pozna­
niak znajduje się na drugim mieis 
cu w turniejowej tabeli za mist­
rzem międzynarodowym Szylagyi 
(Węgry),

Występujący w turnieju „B” le­
chita Czesław Kędziora zdobył 
DÓłtorą nunktu z dwóch gier. Ogó 
łem w" festiwalowych imprezach 
bierze udział 48 szachistów, (nt)

Sprzedam pianino. O- 
strów Wlkp. (Osiedle) 
Oferty „Prasa” Grunwal 
Czka 19 dla 665p.

Mikrusa sprzedam. Jac-
27272gkowskiego 49.

Sprzedam Skodę Combi 
1201. Mosina. Krauthofera
18 tel. 243. 27S32g
DKW - Ifa 8, ul. Dąbrow­
skiego 130b m. 8, godz. 17. 

27559g

W Chodzieży — sprzedam 
piękny dom z dużym o- 
grodem, 2 morgi łąki, 5 
pokoi wraz z zabudowa­
niem, nadające się na ce 
le przemysłowe. Zgłosze­
nia Henryka Wasiela Cho 
dzież, ul. Zwycięstwa 35.

2775 Ig

Sprzedam dom 2 pokoje 
i kuchnia, zabudowania 
gospodarcze, z ogrodem 
owocowym 3.?00 mi, cena 
lic tys. zł. Wiadomość: 
Zygmunt Bilski, Mosina 
ul. Wawrzyniaka 2, tel. 
202, od godz. 18.30.

26375g

Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego lub pół bliźniaka. 
Dobra komunikacja. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26384g.

Sprzedam 6 i 2 ha ziemi 
buraczanej, blisko Pozna 
nia. Zgłoszenia: Biesiada.
Obornicka 117. 26393g

Parcelę blisko jeziora 
kierskiego sprzedam. O- 
fenty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26384g.

Gospodarstwo z zabudo­
waniem 5,77 ha w tym 
2,24 ha dobrej łąki sprzc 
ciam z powodu choroby,

ŻEGLARSKIE 
MISTRZOSTWA EUROPY

Czwarty wyścig rozgrywanych 
na Balatonie żeglarskich mis­
trzostw Europy w klasie ..Latala- 
cy Holender”, wygrali radzieccy 
żeglarze Rwałow l Pllogin przed 
Brytyjczykami Oakleyem I Hun- 
tem oraz reprezentantami NRF — 
Liborem l Neumanem. Polacy tvm 
razem, unlasowali sie na dalszych 
miejscach.

Po czterech wyścigach prowa­
dzi nara austriacka Geiger I Fi­
scher — 32.4 pkt.. a 2—3 mleisce 
znlmuja* Renevler 1 Graz (Szwaj­
caria) oraz Pnttłcnn i McDonald- 
Smith (W. Brytania) — po 33.33 
pkt. (t)

'dalekopisem
Japończyk Keisuke Sawaki — 
13.41„3 a trzecie Kipchoge Kelno 
(Kenia) — 13.43.4.

Bieg na 100 m wygrał współre- 
kordzista świata (9.9 sek.) — Char 
He Greene (USA) — 10,5. a w sko­
ku w dal kobiet triumfowała 
Berthelsen (Norwegia) — 6.48 
m. Rzut oszczepem zakończył 
sie zwycięstwem Aake Nilssona 
(Szwecja) — 80.26 m.

1 km — 1. Kierzkowski (Wro­
cław) 1.08.2. 2. Latocha (Łódź) 
1.08.7. 3. wacheckl (Łódź) 1.11.2.

4 km — 1. Kowalski (ŁM4) 5.06.n 
2. Jasiński (Kielce) 5.07,0. 3.
Otrembski (Łódź) 5.10.5.

Domek pod Poznaniem — 
zaraz wydzierżawię lub 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27730g

dogodne warunki 
nikacji w mieście 
sinie, Sakralna 5, 
Rawicz — Marian 
nowski.

komu- 
Jutro- 
powlat 
Sr«mn

26427g

200 m Kleczkowski (Wro-
cław) 11.6 .2. KotUński (Łódź) 11.6.
3. Świt (Łódź) 11.8.

Gospodarstwo rolne 11 ha 
— nadające się na róż­
nego rodzaju hodowle (o- 
grodnictwo), z powodu 
śmierci żony spiesznie i 
tanio sprzedam. Włady­
sław Chrabąszcz, Borko-

Pilnie kupię parcelę z 
prawem budowy na Osie­
dlu Warszawskim. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26614g.

TANDFMY: 1. Kobiela Sko-

SUKCES POLSKICH JACHTÓW
Sukcesem polskich załóg zakoń­

czyły sie regaty jechtów pełno­
morskich w Warnemuende (NRD) 
Odbyły sie one na trasie długości 
300 mil morskich podczas sztor- 
mnwel nogody.

W klasie T pierwsze miejsce za- 
Jał jacht ..Rostock” (NRD) nrzed 
„Orionem” (Polska). Jeszcze wiek 
szy sukces odnieśli Polacv w kla­
sie TT. za1mu1ac trzy nierwsze 
miejsca. Zwyciężył ..Bosman”, któ 
Ty Dokonał trasę w natkr6?<zv»n 
czasie soośród jachtów wszys^leh 
klas, przed „Conradem” I „Sz.kwa 
łem — 3”.

DUŃCZYCY PRZECIWNIKAMI 
NASZYCH TENISISTÓW

W Monte Carlo odbyło się loso­
wanie tradycyjnych rozgrywek o 
Puchar Króla Szwedzkiego. Re- 
nrerentacja Polski spotka sie w 
drugiej rundzie tych Rozgrywek 
z Danią. Mecz ten odbędzie się w 
Danii 8 l 9 listopada br.

czek (Kielce) 11.6. 2. Kotliński — 
?wit (Lód4'. 3. Wawrzyniak — Ko- 
łaciński (Wrocław).

WYfiCIG DRUŻYNOWY NA 4 
km — 1. Łódź (Latocha. Wncbec- 
kl, Otrembski. Kowalski) 4.49.8. 2. 
Szczecin 4.52.6. 3. Wrocław 4.54.5.

WYRCTG DŁUnODYSTAN^nW’ 
NA 40 KM Z LOTNYMI FT^HS-z'-

wice 
Śrem.

k. Mosiny, pow. 
27740??

Gospodarstwo 12 ha, w 
tym 2,5 ha łąki i pastwi­
sk sprzedam. Wiśniew­
ski, Jaromłerz, pow. Su-

Kupię mały domek gos­
podarczy przy granicy 
Poznania, posiadam po­
kój, kuchnię do zamiany. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26534g.

MI łaciński '(Kielce) 28 nkt.
2. Falleowski (Szczecin) 20 pkY7."3. 
Kierzkowski (WrocŁaw) 18 pkt. (t'

lechów. K541O
Sprzedam parcelę w Smc 
cbowicach, 1.151 m!, opio 
towaną, zadrzewioną, al­
tana murowana, prąd. 
Oferty „Prasa;’, Gru 1- 
waldzka 19 dla 26598g.

Pjrcelę 1.200 m*. opłoto- 
waną, zadrzewioną, z pra 
wem budowy sprzedam 
w Swarzędzu. Pi. Nie­
złomnych 19, piętro.

26536g

CIARKĘ WYGRYWA
W stolicy Norwegii rozpoczął sie 

międzynarodowy mitvng lekknatle 
tyczny. Najciekawsza konkuren­
cja pierwszego dnia był bieg na 5 
tys. m w którvm zwvcleżvł Rr>n 
Ciarkę (Australia) w dobrym cza­
cie 13.33 6 Oriierlo wUłtns

Starszy samotny, poszu-
kuje pracy lżejszej 
mieszkaniem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 
dla 663p.

z

SEKRETARKA 
ootrzebna zaraz. Wv 
■naganę wykształcenie 
śrecjnle i umiejętność 
pisania na maszynie. 
Oferty:

GNIEZNO 
skrytka pocztowa 36

K5M1

WINIEN DESZCZ
Padający od rana 11 bm. w So- 

nocie deszcz popsuł szyki organi­
zatorom turnieju tenisowego o 
Puchar Bałtyku. Rozmokłe korty 
uniemożliwiły rozegranie finału 
drużynowego oomiędzy zespołami 
Estonii l Polski.

mtstrzostwa kolarskie
CRZZ

Na torze w Helenowle rozoocze- 
łv sie kolarskie mistrzostwa 
CRZZ.

Oto wyniki wyścigów finało- 
wvch ’

LIPCOWE STARTY NARCIARZ’
W radzieckie’ miejscowości Ter* 

kol rozegrane zostały międzynaro­
dowe zawody narciarskie w slalo­
mie snecjalnvm. Na 480 m trasie 
(różnica wzniesień 150 m) usta­
wiono 52 bramki. Zwyciężył r-enre 
zentant Austrii Messner, uzysku­
jąc łączny czas duróch nrzelazdA**- 
1.27,0. Drugie mie1«ce zalał Melnl- 
kow (ZSRR) — 1,28.5. a trzeci* 
Polak Trzebunia — 1.29.1. Na 
czwartej dozvcH znalazł sl* Ru­
mun Rrencz — 1,32.3 wyprzedzał-'- 
Mon«stvr1ewa łZSRR) — 1.33.0 0- 
ra? Marklna (ZSRR) — 1.33.5.

Zawody 
warunkach 
Przez cp!v 
zimno i 
wiatr, (t)

rozegrano w trudnvcb

c^as 
wiał

atmosfervcznvch 
nadał śnieg. bvło 
silny porywisty

Tapicer, naprawi tapczan 
na miejscu. Tel. 639-05.

2«8O8g
Pomoc domowa do dzie­
cka, na stałe potrzebna 
natychmiast. Płomienna 
7B m. 5. godz. 18—20 —
przy Swobcda. ?7<78g
Pani do dziecka, potrzeb­
na zaraz. Poznań. Ognik 
? m. 8 (przy skrzyżowa­
niu Bułgarskiej i Marce- 
Hńsklej). 2MD7R
Przyjmę pracownika, ora 
cownice, znających się na 
obsłudze walcy („kalan 
der”) folia. Warunki do­
bre. Oferty .Prasa” Grun 
waldzka 1<» dla 27764g.

Dnia 12 lipca 1968 r. zmarła w wieku 65 iet. 
moja najdroższa żona, matka, teściowa i bab­
cia, śp.

STANISŁAWA STUS
z CHRZANOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
15 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA. SYN. ZIĘĆ, WNUCZKA

I RODZINA
Poznań Nownwlelskiego 43 m. 9. 278?9g

Dnia 11 lipca 1968 roku zasnęła w Bogu, na- 
ssa najdroższa matka, teściowa, babcia, brato 
wa. szwagierka i ciocia, śp.

Z ECHAUSTÓW

JADWIZA WOJCZYŃSKA
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
Msza św. w poniedziałek, dnia 15 lipca o go­

dzinie U w kościele św. Jana Kantego.
Złożenie zwłok do grobu rodzinnego na cmen­

tarzu na Junikowie. nastąpi tego samego dnia
178J6g

Mężczyznę, kobietę przyj 
mierpy. Gospodarstwo roi 
ne. Wesołowski, Stary Rv
nek 9Ł t7267g

Gosposia dochodząca z sa­
modzielnym gotowaniem 
dobre warunki, potrzeb­
na. Poznań, ul. Pułaskie-
go 9. 26450g

Pracownika fizycznego 
do sprzątania Pasażu A- 
pcllo zatrudnię — blisko 
mieszkającego, ul. Rataj 
czaka. Może być rencista 
z żona w średnim wie­
ku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
?7073g.

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia Przepióra, Wawrzy-
nlaka 1S.

NauKa

266Z9P

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

?6432r

Jadalnię dębową, nada­
jącą się na plebanię - 
sprzedam 3 500 zł. Oferly 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27555g.

Dnia 12 lipca 1968 r. zmarł, opatrzony Oleja­
mi św., nasz ukochny, mąż, ojciec, teść, dziadek 
i brat, przeżywszy lat 82

józef robiAski
miitrz młynarski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby w Kórniku, ul. Woj­
ska Polskiego 4.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

277781?

Dnia 
56 lat, 
i brat,

11 lipca 1968 r. zmarł nagle w wieku 
nasz najdroższy, ukochany, mąż, tatuś 
śp.

FLORIAN SUCHOCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 17 

w Pobiedziskach.
W ciężkim bólu pogrążona

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ

Babimost, Poznań, Pobiedziska. 27779F

Sprzedam parcelę p»d 
budowę, 617 m*. zadrze­
wioną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26599g.
Sprzedam działkę rolni­
czą 5.000 m‘, drzewa, stud 
nia, altana — Tarnowo 
Podgórne. Poznań. Gro­
chowska 127 m. 15. 266<)5g
Sprzedam dom wraz zie­
mią ogrodową, 8.423 m*. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26621g.
Sprzedam działkę budo 
wlaną nad Jeziorem Kler 
skim od strony Barano­
wa. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26626g.
Sprzedam parcele budo­
wlane oraz ogrodnicze. 
Puszczykowo, Poznańska
57 Mielcarek.
Sprzedam parcelę budo­
wlaną w Lesznie. Zofia 
Przepierzyńska — Sopot, 
Dzierżyńskiego 9 m. 4.

27502g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z dużą parcela, 
zagospodarowaną — w 
Strzałkowie. Obiekt na- 
daje się na warsztat. O 
ferty „Prasa”, Grunwald? 
ka 19 dla 27512g.

Sprzedam 
15 ha woda
sko, 
Górski,

po W.

gospodarstwo 
sad Mieści- 
Wągrowiec.

miejskiego 20 m.
Poznań. Nowo-

11.
27541g

Sprzedam pomieszczenie 
nadające się na sklep, 
wzgl. warsztat, w powia 
towym mieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26541g.

Sprzedam gospodarstwo 
7 ha, kolo Swarzędza, ce­
na 250.000 zł. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26544g.

o godzinie 14.15.

Grunwaldzka u

Warunki przyjęcia:
1. ukończenie 15 roku życia,
2. ukończenie 8 klas szkoły podstawowej.
3. świadectwo lekarskie stwierdzające przy­

datność do obranego zawodu.
Nauka w szkole trwa 3 lata. Po ukończeniu 

szkoły absolwenci mogą .uczęszczać do techni­
kum dla pracujących.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie przewi­
dziane dla pracowników młodocianych.

Ponadto uczniowie, których warunki material­
ne rodziców są trudne i uzyskają w nauce oce­
ny pozytywne — mogą ubiegać się o stypen­
dium.
ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ:

< KOŹMIN — Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Doskonalenia Zawodowego. uL Klasztor­
na nr 35;

4 WRONKI — Zakład Doskonalenia Zawo­
dowego, Warsztat Szkoleniowo - Produk
cyjny nr 5, ul. Myśliwska nr IV

Spnzcdam działkę pod 
warsztaty samochodowe, 
lakiernię lub inne, w Po 
znaniu, ul. Warszawska, 
tel. 32-408. 26571g

Zamienię bliźniak pozio­
my 90 m’ w Warszawie, 
na domek jednorodzinny 
w Poznaniu. Może być 
do wykończenia. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26588g.

R ó i ni:
Dr Józef Adler, Gwa:dii 
Ludowej 3'1 — zmiana te 
lefonu na 304-26. 26852g

Przyjmę do hartowania 
przedmioty do 1200 mni 
dług. K. Konieczka — 
Piątkowo. Obornicka 25,
tel. 517-19.

W5203

CZY WIESZ, ŻE
W „KOZIOŁKACH” 
masz 7 stopni wygranych 
-f- końcówka banderoli, 
+ udział w losowaniu na­

gród rzeczowych.
K5467

Wdowa samotna posiada 
jąca nieruchomości w 
mieście pozna wdowca 
do 55 lat, pracującego za 
wodowo. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
2641 Ig.

Panna wykształcona, sy-
tuowana, mieszkanka
wiejska poślubi kawale­
ra około 38 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27335g.

Poznam kawalera 34--45 
lat z wykształceniem. Po 
siadam wyższe wykształ­
cenie, własne mieszka­
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27554g.

Zamienię 2 pokoje z ku 
chnią, c. o., II piętro w 
centrum Poznania na po­
kój z kuchnią, c. o., w 
trójmieście, Gdańsk. O- 
ferty 1 „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 26559g
Mieszkanie (komfort) 2 
pekoje, kuchnia, łazien­
ka, telefon, nowe budów 
nictwo, Kołobrzeg — za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu 
Warunki do uzgodnienia 
telefon Poznań 47-389.

26433g

27619C

Matrymonialne

Rzemieślnik lat 37 posia­
dający mieszkanie, pozna 
ładną panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
26370g.

Dnia 12 lipca 1968 r. zmarła, po ciężkich 
plenlach, opatrzona Sakramentami św., 
najdroższa żona i matka, śp.

MARIA JUSZCZAK
Pogrzeb 

15 bm. o
odbędzie 

godz. 13.05
się w poniedziałek, 
na Junikowie.

Poznań,

der­
mo ja

dnia

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z SYNAMI I RODZINA 

278352

Dnia 11 lipca 1968 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, lat 57, najdroższa żona, najtroskliw­
sza mamusia, teściowa, babunia i siostra, śp.

ZOFIA PERZ
z domu ILLMANN

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

Pogrążona w smutku

Poznań, Dzierżyńskiego 336. Reya 3.
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7,Ak>fldv

Wdowiec z córeczką nau­
czyciel z prowincji, po­
siadający domek jedno­
rodzinny, poślubi bez­
dzietną wdowę lub pan­
nę do lat 55. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27562g.

Pani z dzieckiem — czło­
nek spółdzielni — poszu 
kuje pokoju na okres 1 
reku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26t’40g.

Panna 37-letnia, wykształ 
cena, z gospodarstwa o- 
grodniczego, poślubi ka­
walera. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla I 
27334g.

Szczecin — zamienię mie 
szkanie dwupokojowe 
kuchnią, korytarzem, no­
we budownictwo z wygo­
dami na podobne w ’ Po­
znaniu może być w sta­
rym budownictwie, in- 
fcrmącje: Strzelecka ?!
m. 21. 26-ł7S
Kupię wyłączony poi:ój 
z kuchnią w okolicy Po­
znania. • Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
26497g.

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Budownictwa Rolniczego W Poznaniu — 
Inspektorat Budownictwa Rolniczego Gniezno — 
Kustodia — zatrudni natychmiast:
— 19 INSPEKTORÓW NADZORU — wymagane wy­

kształcenie średnie lub wyższe techniczne plus 
uprawnienia budowlane — praca na terenie 
pow. gnieźnieńskiego i wągrowlecklego.

— 4 PRACOWNIKÓW PIONU TECHNICZNEGO — 
wymagane wykształcenie średnie lub wyższe 
techniczne 1 minimum 2 lata praktyki.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od godz. 
7—15 w Inspektoracie. W5343

Spółdzielnia Inwalidów „Wielkopolanka” w Gro­
dzisku Wlkp., ul. Przemysłowa 12 — zatrudni na­
tychmiast na stanowiska kierownicze: 
— INŻYNIERA Wzgl. TECHNIKA — CHEMIKA 
— MECHANIKA — ELEKTRYKA.

Zgłoszenia pisemne, ustne lub telefoniczne (nr 
tel. 142) prosimy kierować do kierownika Spółdziel­
ni. Wynagrodzenie do omówienia. WT-R

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Wyszakowo — 
poczta Smleciska, pow. Środa, woj. poznańskie 
poszukuje

— OBOROWEGO do nowej obory bezgruźjicmr.j.
Mieszkanie dwa pokoje 1 kuchnia, zapewnione.

W49M
Fosnańska Komenda Straży Pożarnych w Poznaniu, 
ul Masztalarska 3, telefon 580-65 — zatrudni: 
- PODOFICERÓW POŻ., 
- STRAŻAKÓW I KANDYDATÓW na strażaków. 
Uposażenie wg siatki płac dla członków KTP, plus 
umundurowanie. Informacji udziela Sekcja Kadr.

K4478

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznvcb w Poznaniu, 
przyjmie zaraz:
— ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — ż wy­

kształceniem wyższym. względnie średnim 
i praktyką,

- INŻYNIERA względnie TECHNIKA BUDOWNIC 
TWA o specjalności drogowej.

— INŻYNIERA względnie TECHNIKA MECHANI­
KĄ ze znajomością maszyn drogowych.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy
l płacy, ul. Gajowa 6. pok. 412 — IV p. K5348

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej Oddz. II w Poznaniu, u).
Traugutta 1/9 — : 
— KIEROWNIKA 
— KIEROWNIKA 
— KIEROWNIKA 
— KIEROWNIKA 

nego

zatrudni natychmiast: 
Sekcji Zaopatrzenia
Sekcji Ad ministr.-Gospodarce.
Sekcji Eksploatacji
Zespołu Remontowo - Budowla-

DYSPOZYTORA
KIEROWCÓW z I lyb II kat. prawa Jazdy (przy 
odpowiednich kwalifikacjach, możliwość zatrud­
nienia w przewozach_jniędzynarodowych) 
BOMOCNIKÓW kierowców z III kat. prawa 
jazdy 
PALACZA C. O.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr. pok. 24.
t K5327

Ifl

Nasz kochany ojciec i dziadek, śp.

IAN NOWICKI
powstaniec wielkopolski

zmarł dnia 12 lipca 1968 r„ w wieku lat 82.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

15 bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na 
Górczynie,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
SYN, WNUKI I RODZINA

Poznań, Warszawa. 27843R

AB GŁOS WIELKOPOLSKI
'75921 K
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TEATRY

Sobota 
13 

LIPIEC

Eugeniusza

Słońce: 3.44—20.11 Duże żniwa rozpoczęte
Wieś oczekuje sprawnej pracy GS-ów

Sprawnie przebiegają szczepienia 
w poradniach dziecięcych

W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19.30 Drugi strzał”; OPERA i 
OPERETKA — nieczynne; MARCI 
NEK — g. 11 „O Kasi, co gąski 
zgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE
ŚMIGIEL: „Skiz”.

KINA

GNIEZNO Lech: remont. Polo­
nia: „Koniec agenta W-4-C”, „Cza 
rodziejska lampa Alladyna” i 
„Świat grozy”; KOŚCIAN: „Woj­
na i pokój” (Ul cz.); LESZNO: 
„Wilcze echa”; NOWY TOMYŚL:. 
„Galia” i „O carski tron”; OBOR 
NIKI: „Wycieczka w nieznane” i 
„Dzieci kapitana Granta”; ŚREM 
Słonko: „Bokser”: ŚRODA: „Tes 
tament Inków”; SZAMOTUŁY: 
„Flip, Flap i inni”; W ' GROWIEC 
„Amerykańska żona”; WRZEŚ­
NIA: „Prawda przeciw prawdzie”.

W POZNANIU

FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 
„Wybrzeże Kości Słoniowej — 
Abidżan”.

CYRK

CYRK WIELKI (nrzv Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry 
nek) — nieczynne.

Historii Kuchu Kobotniczeeo (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów mazvc<nvcb (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Ałele Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g, 9—15.

Rolnictwa 'Szreniawa kfPozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł A rt vstvcznvch (Zame! 
pr7pn,..eln„,n> _ g. 10—15.

Wi kopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Kvnek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— S. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
WYSTAWY

bwa (St Rynek) - Prace M 
Szczuki (1898—1927) oraz olakaty 
W Swierzeeo - g. 10—18.

Pałac Kultury (Saion Wystawo 
Wv' '•'otag rą rr v A i a kiego
„Wzdłuż brzegów Bałtyku” — g. 
12—20 (do 25 bm.). Hol Główny 
PK: ,.XX Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca” — g. 10—18 
(do 15 bm.).

Muzeum Narodowe — ..Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Muzeum Kzemiost Artystycznych 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..w 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

WOIT r^t Rynek 101 - .Piaka' 
turystyczny” — g. 8—16 (do 30 
bm.i.

Klub „Od nowa” (ul. Wielka 1) 
— Fotogramy J Nowackiego ..Jazz 
menl” - e 19—23.

Klub MPiK 'Ratatczaka 391 — 
Wystawa amatorskiego malarstwa 
1 grafiki NRD — g. 10—20.

Klub SD i ,1KP” (ol. Wolność 
5) — Tematy turystyczne w foto­
gramach Cz. Czuba.

Dom Kultury „Stomil” (Starołec 
ka 101 — Indywidualna wystawa 
malarstwa Ryszarda Skupina — g 
15-20 (do 30. VIII).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I; Fala 
1322 m i UKF 65,62 MHz (do g. 
17); 8.20 Piosenki i tańce ludowe 
z południa Europy: 8.44 Koncert 
życzeń: 9 Dla dzieci: „Zabawy, । 
zawody. wyprawy, przygody”; 
9.20 Impresje letnie w muzyce; I 
10 „Pilot wojenny” — fragm. 6 | 
opow.; 10.20 Konc. rozrywk.; 10.50 
„Sprawy rozumu i serca”; 11.05 
J. S. Bach — V Koncert Bran­
denburski D-dur; 11.30 Gra zespół 
Klarnecistów St. Maciejewskiego; 
11.49 „Rodzice a dziecko”: 12.10 
Koncert z polonezem”; 13 Utwo­
ry na harfę — gra Marie Glaire 
Jamet; 13.20 Gra Ork. Mandoli- 
nistów: 13.40 „Więcej, lenie.i, ta­
niej”: 14 „Czy znasz te książkę?”; 
11.30 Polska muzyka operowa; 
15.05 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.20 Dla dzieci starszych: 
„Poszukiwacze skarbów” — słu­
chowisko: 15.50 Transm. z Lenin­
gradu międzypaństwowych zawo­
dów lekkoatletycznych pomiędzy 
Polska. NRD i ZSRR; 16.50 „Po­
południe z młodością”; 17.10 d. c. 
transm. z Leningradu; 17.45 Wia 
zanka melodii: 18 „Bulwary Pa­
ryża” — koncert: 18.40 Muzyką i 
Aktuain.; 19.05 „Piosenki z poin­
ta”; 19.20 Public, miedzynar — 
sylwetki polityczne; 19.3Ó „Węd­
rówki muzyczne no kraju”: 20.40 
„Proeram z dvwanikiem”; 21.45 
Puccini; „Jaskółka” — operetka; 
23.15 r-nip ork. tan naszych 
przyjaciół; 0.10—3 Program nocny 
z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 12.05, 
15, 17.55, 20. 23. 24. 1, 2. 2.5.'.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosen­
ce: 8.35 „Ludzie wśród których 
żyjemy”; 9 W pogodnym nastro­
ju. 9.35 „List ze Śląską”: 9.50 Mel. 
rozrywk.; 10 Z nagrań Orkiestry 
Smyczkowej Boyd’a Neela- 10.25 
„Spadek” — słuch.; 11.10 Muzrka 
Ludowa Mongolii; 11.25 Koncert 
choninowski — z nagrań Dinu Li- 
patti: 13.05 Czas dobrvch gospo­
darzy; 13.25 „Nim się książką uka 
że” — fragm. now. „Gra wojen 
na”; 13.45 Konc. dla wczasowi­
czów; 14.45 Antykwariat z kuran­
tem: „Łańcuckie historie” — ga 
woda; 15 Słuchamy „Czarodziej­
skich akordeonistów Adriana” i 
z^sn. Baia Marimba Ra-M; 15.20 
„^■cha Mkflmar. Snotkania <~hó- 
rów w Warszawie”: 15.45 „Filo­
zoficzne problemy na”ki” pt.: 
„Teoria i obserwacja kosmologii 
wsnMćzesnej”; 17.30 Grajaca sza-

rzt na WIF1 KOPCI « '
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D obiega końca sprzęt rzepa 
ku i jęczmienia ozimego. 
Ale rolnicy wielkopolscy 

nie będą mieli w tym roku 
przerwy między małymi i du­
żymi żniwami. Wskutek upal­
nej pogody dojrzewają szybko 
zboża kłosowe. W niektórych 
okolicach naszego wojewódz­
twa, zwłaszcza na glebach lek 
kich, rozpoczęto już we wtorek 
koszenie żyta, m.in. w powie­
cie ostrzeszowskim i w ogóle 
na południe od Poznania. Nale 
ży przyjąć, że w przyszłym ty 
godniu duże żniwa rozkręcą się 
na dobre. Ruszą pełną parą 
kombajny ciągnikowe i snopo 
wiązałki, z remontem których 
Doradzono sobie jakoś szczę­
śliwie.

Maszyn mamy coraz więcej, 
ale mimo wszystko decydować 
będą ludzie, których w czasie 
oilnych prac żniwnych nie na 
leży odrywać na poszukiwanie 
nroduktów soożywczych. nano 
jów chłodzących czy części za­
miennych do mechanicznego 
sprzętu. Ponieważ głównvm za 
ona+rzeniowcem wsi i odbiorca 
nłodów rolnych sa gminne spół 
dzielnie, zwróciliśmy sie do wi 
ceprezesa WZGS do spraw o-

Skandal na 
kościańskiej plaży

O wielu lat potocznym mia­
nem -„plaży'’ określają miesz­
kańcy Kościana miejskie ła­
zienki z basenem kąpielowym 
i muszlą koncertową. Wielu 
z nich właśnie tu spędza 
skwarne popołudnia wylegu­
jąc się na trawie lub wesoło 
pluskając w wodzie.

Utrudzeni lipcowymi upała­
mi wybraliśmy się i my na ko 
ściańską plażę, by na łonie na 
tury odpocząć po pracy. Za je 
dne 2 złote wykupiliśmy bi­
let wstępu i przekroczywszy 
ogromną, nieco rozwalającą się 
furtę, znaleźliśmy się na tere­
nie kąpieliska. Przed naszymi 
zdziwionymi oczyma rozto­
czył się następujący widok: wo 
kół niewykończonego brodzika 
dla dzieci leżały sterty cegieł, 
desek, gwoździ. Poprzewraca­
ne ławki, jakieś przekopy, do­
ły, kawałki rur. Cały teren nie 
miłosiernie zaśmiecony, prze­
bieralnie i ubikacje nie sprzą­
tane od kilku dni. Nieczynne 
natryski, myjki bez wody za 
to z olbrzymią ilością brudów.

Nie chodzi nawet o to, że nie 
pomyślano o punkcie sprzeda­
ży napojów chłodzących, któ­
ry przecież prawie co sezon za 
spakajał pragnienia plażują­
cych. Nie chodzi również o to, 
że nie uruchomiono pod przy­
jemnym daszkiem kawiarenki, 
która niegdyś była czynna. Cho 
dzi o rzecz elementarną — o 
porządek i czystość. Bo opisa­
ny stan rzeczy, jeśli dodać je­
szcze nie pierwszej czystości 
wodę w basenie i zbyt długo 
odnawianą muszlę koncertową, 
można określić jako „skandal 
na kościańskiej plaży”.

Lepiej chyba było poczekać 
z otwarciem kąpieliska. Ale 
skoro się już stało, to myśli- 
my, że wszyscy bywalcy Miej 
skich Łazienek w Kościanie 
mają prawo żądać — bo płacą 
— by w miarę możności je­
szcze przed Lipcowym Świę­
tem teren basenu zmienił rady 
kalnie swój dotychczasowy wy 
gląd. (zi)

fa; 18.15 Gra Zespół J. Miliana; 
18.30 Felieton M. Jorsta; 18.45 
Bedrzich Smetana: „Wełtawa” — 
poemat symfoniczny „Moja Oj­
czyzna”; 19.07 Włoskie piosenki 
i melodie: 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Gra Pozn. 15-tka Radiowa — 
dyr. Z. Mahlik. solista; W. Le­
chowski — gitara; 20.20 Humores 
ka; 20.35 Piosenki i piosenkarze 
Meksyku — cz. II; 21.31 Recital 
tygodnia — Gerard Souzay — ba 
ryton; 22.05 Wirtuozi muzyki roz­
rywkowej; 22.20 Zespół „Dziewiąt­
ką”; 22.50 Muz. tan.; 23.20 Kon­
cert muzyki popularnej; 0.00— 
0.05 Zapowiedź transmisji progra 
mu nocnego.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 16, 19, 21. 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mój svn morderca?” — 
ode. 26 now.; 17.40 Jazz baroku; 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 Na 
co dzień i od święta — magazyn; 
18.20 Klub grajaceeo krażka: 19 
Czvtamv pamiętniki — Józef No­
wakowski „Sylwetki teatralne”: 
19.15 Radiowe Studio Piosenki; 
19.40 Francja. Anglia... w piosen­
ce; 20 „Jacuś” — wodewil: 20.30 7 
dni w 900 sekund; 20.15 Kluh gra- 
iacego krażka — wydanie dla fo- 
nnamatorów: 21 W rytmie sirtakł: 
21.10 Krasnoludki sa na święcie 
— magazyn: 21.50 Opera — O. Ni- 
eolai „Wesołe Kumoszki z Wind 
soru”.; 22.07 Śpiewa — Andy Wil- 

brotu rolnego — Wawrzyńca 
Wytyka z kilkoma sprawami. 
A oto co usłyszeliśmy w odpo­
wiedzi na pierwsze pytanie do 
tyczące zaopatrzenia na okres 
żniw.

— Wydaliśmy ścisłe polece­
nia GS-om, aby na czas żniw 
dostosowano godziny otwarcia 
sklepów i składnic z częściami 
zamiennymi do miejscowych 
potrzeb. Jeśli chodzi o produk­
ty spożywcze, to — poza wędli 
nami — nie spodziewamy się 
trudności czy braków. Nato­
miast będą jak corocznie kło­
poty z napojami chłodzącymi. 
Wielkość produkcji nie gwa­
rantuje zaspokojenia potrzeb, 
mimo sprowadzenia przedsezo- 
nowego 150 tysięcy butelek 
wód mineralnych oraz zwię­
kszenia zapasu soków i nekta­
rów owocowych. W częściach 
zamiennych bedzie brakować 
tzw. łańcuchów Galla, niezbę­
dnych dla funkcjonowania sno 
powiazałek oraz listewek do 
płacht żniwnych. Dokładnie o- 
bliczone zamówienia nie zosta­
ły zrealizowane. Mogą być 
również kłoooty ze sznurkiem 
sncpowiazałkowvm. Otrzymali 
śmy 1150 ton, ale już w końcp 
czerwca pozostało w składni­
cach tylko 200 ton. Będziemy 
uzuoełniać braki z otrzymvwa 
nych awansem dostaw na III i 
IV kwartał.

Równolegle ze sprzętem 
zbóż nastąpi zwiększona podaż 
ziarna.

Dłuższe w ciągu dnia robo­
czego funkcjonowanie magazy 
nów, zatrudnienie większej li­
czby pracowników nie nastrę­
cza obaw. GS-y posiadają na 
ten cel bezosobowy fundusz 
płac. Ponadto dla ułatwienia i 
przyspieszenia odbioru zboża 
mamy wszystkie magazyny 
zmechanizowane na tyle, że po 
winien w tym roku zniknąć 
całkowicie transport worków 
na plecach. Mamy skupić w III 
kwartale 33 000 ton rzepaku i 
230 000 ton zboża, a pojemność 
naszych 378 magazynów wyno 
si łącznie z nowo wybudowany 
mi i konsygnacyjnymi — 68 000 
ton. Przekazywanie więc zboża 
do elewatorów państwowych 
zależeć będzie od terminowego 
podstawiania wagonów przez 
PKP. W budowie znajduje sie 
wprawdzie 25 nowych magazy 
nów geesowskich, ale niestety, 
nie będą oddane w III kwarta 
le do użytku.
— Po sprzęcie zbóż nastąpi 
prawie natychmiast wysiew po

<Vai>ki

We Wrześni 6-letnia Beata C. 
wbiegła na jezdnię i wpadla pod 
nadjeżdżający samochód marki 
„Żuk”. Dziewczynka w ciężkim 
stanie przewieziona została do 
szpitala we Wrześni, a następnie 
do Poznania.* ♦ •

8 bm. w Wągrowcu chłopiec 
Piotr W. przebiegał przez jezdnię 
do stojącego po drugiej stronie 
ojca. Motocyklista Jerzy B. pro­
wadzący pojazd marki „Jawa”, 
nie chcąc wpaść na chłopca skrę­
cił nagle na chodnik, gdzie prze­
wrócił się. Jerzy B. doznał ogól­
nych obrażeń i przewieziony zo­
stał do szpitala.

* * •
Motocyklista Wacław C. zamiesz 

kały w Brodach pow. Kościan, ja 
dąc w Wolsztynie ulicą Sawickiej 
wymusił pierwszeństwo przejazdu 
na nadjeżdżającym drogą główną 
drugim motocykliście. Nastąpiło 
zderzenie w wyniku, którego pa­
sażerka jednego z motocykli doz­
nała ciężkich obrażeń ciała.

(s)

liams; 22.15 Co wieczór powieść — 
1 ode. „Potopu”; 22.45 Tylko po 
hiszpańsku: 23 Wiersze ze Złotego 
Brzegu: 23.05 Muzyka do 23-ciei — 
w roli głównej Brigitte Bardot; 
23.50 Śpiewa Dana Lerska.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g- 
16): 8.15 Pergolese: Sonata w stylu 
koncertu na skrzypce i ork. smycz 
kowa: 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „o żabkach 
w czerwonych czapkach” słuch.; 
10.20 Przeboje Zespołu „The Sha 
dows” w wyk. Ork. Norrie Para- 
mora: 10.40 Polska muz. rozrywk.; 
11 „Rozgłośnia Harcerska”; 11.40 
„Czy znasz mapę świata”: 12.10 
„Jarmark cudów”; 13.10 Gra Pol­
ska Kapela p/d F. Dzierżanow­
skiego; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Konc. życzeń; 16 Transm. z Lenin 
gradu międzypaństw. zawodów 
lekkoatletycznych pomiędzy Pol­
ską, NRD i ZSRR; 16.35 Tygodnio 
wy przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16.50 D. c. transm. z 
Leningradu: 17.45 Gra i śniewa 
franc. ludowy Zespół „Pieśni i tań 
ca”: 18.05 Gra Z^s^ół T.iidawy Wł. 
Byszewskie^o: 18.25 Konc. popołu 
dniowy: 19.15 „Przv muzyce o 
snorcie”: 20.31 „Matysiakowie”; 
21.01 Padiokabaret; ^2.01 Konc. 
Ork. PR rod dvr, St. Rachonia; 
23.15 „Jazz”: 23.30 Z nagrań zna­
nych ork. kameralnych; 0.10—3 
prn^ram nocnv z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9, 12.05, 
16, 16.30, 20, 23. 24. 1, 2. 3.55. 

plonów i przygotowywanie gle 
by pod siewy jesienne. Czy 
GS-y posiadają na składzie na 
siona poplonowe i jakimi zaso 
bami nawozów sztucznych dy­
sponują?

Gwarantujemy pełne zaspo­
kojenie zapotrzebowania pod 
względem ilości i asortymen­
tu. Rolnicy mogą już teraz na­
bywać nasiona nie czekając o- 
statniej chwili. Jeśli chodzi o 
nawozy, to gminne spółdziel­
nie mają w tej chwili, łącznie 
z dostawami III kwartału — 
295 tysięcy ton, w tym 62 ty­
siące ton azotowych, 89 tysię­
cy ton fosforowych, 55 tysięcy 
ton potasowych i 79 tysięcy ton 
wapna nawozowego.

Tyle wiceprezes Wojewódz­
kiego Związku Gminnych Spół 
dzielni. Dodajmy od siebie, że 
aktualne zapasy nawozów mi­
neralnych w wielkopolskich 
GS-ach są nieomal o 20 pro­
cent niższe niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
Wydaje się więc, że odpowie­
dnie władze wojewódzkie win 
ny poczynić starania o dodat­
kowe przydziały. Wymaga tego 
konieczność dalszej, przewidzia 
nej planem, intensyfikacji pro 
dukcji zbóż. K T

Dalsze wpłaty 
na budewę szkół
Mieszkańcy województwa 

poznańskiego pomyślnie reali­
zują zbiórkę na Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkół i Interna­
tów. Roczny plan przewiduje 
przekazanie na ten cel ponad 
103 min. zł. Do końca czerw­
ca zebrano przeszło 68 min. zł., 
wykonując tym samym 66,4 
proc, rocznego planu.

Najlepsze wyniki w zbiórce 
na SFBSil uzyskali do tej po­
ry mieszkańcy powiatu ostrze 
szowskiego. Zrealizowali oni 
swoje roczne zamierzenia w 
120,9 proc. Podobnie dobre 
wyniki uzyskał także powiat 
nowotomyski, który przekro­
czył roczne zobowiązania o 2,8 
proc.

Tylko w czerwcu na budo­
wę szkół i internatów zebrano 
ponad 11 min. zł. Plan miesię­
czny zrealizowano w 128,7 
proc. Najlepiej spisały się w 
czerwcu powiaty: nowotomys­
ki, czarnkowski i poznański.

Nadal jednak nie wszyscy 
rolnicy wywiązują się należy­
cie ze swoich zobowiązań. Naj 
bardziej opornymi w świadczę 
niach są m. in. rolnicy z po­
wiatów: trzcianeckiego, koniń­
skiego i leszczyńskiego, (a)

PROGRAM II: Fala 407 tn i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
„Radioproblemy”; 10 „Wielkopol­
ska niedziela”: 11 Aud. poetycka 
— wiersze poety rosyjskiego Alek 
sandra Błoka — „I co wieczór za­
pach mięty”; 11.30 pozn. Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 12.10 Publ. międzynar.; 
12.20 Odtworzenie poranku Wiel­
kiej Ork. Symf. PR, który odbył 
się w Sali Radiowego Domu Muzy 
ki im. G. Fitelberga w Katowi­
cach; 13.30 Podwieczorek przy mi 
krofonie; 15 Dla dzieci „Milione­
rzy na trawie” słuch.: 16.30 Konc. 
chopinowski — R. Casadesus: 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy: 17.30 Rewia piosenek; 18 Wie 
czór literacko-mnzyczny „Mózg i 
płeć” czyli kolejny wieczór nad 
Sekwana: 20.32 Fragm. now. pt. 
„Nad poziomy”: 21.22 Niedzielny 
cockta.il taneczny: 2? Ogólnopol. 
i nozh. wiad. sport.; 22.30 Nie­
dzielne spotkania z muz. franc.; 
23.27 „Wieczorne marzenia”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.36, 
8.30, 12.05. 17. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF )6.62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy 17.30 „Mój 
syn morderca?” — ode. 27 pow.; 
17.10 Mói magnetofon; 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Polihymnia 
nie całkiem serio: 18.20 Adwokat 
1 róże — rep.: 18.35 Sylwetka pio 
senkarza — Piotr Szczenanik: 19 
„Miłość” — słuch.; 19.30 Mini-may 
— czyli minimum słowa, maksi­

Obowiązuje przestrzeganie terminów

Z powodu wystąpienia w Poznaniu i Wielkopolsoe podej­
rzeń o chorobę Heine-Mediny wprowadzono od środy bieżą 
cego tygodnia szczepienia ochronne. Odwiedziliśmy niektó­
re poradnie dziecięce w mieście, aby się przekonać jak prze­
biega akcja tych szczepień.
Z poświęceniem i pełnym 

zrozumieniem ważności wypeł 
nienia tej akcji przystąpił do 
pracy perśonel lekarski i pie­
lęgniarski. Niektórzy dobrowol 
nie przerwali urlopy, inni od­
łożyli wypoczynek na czas 
późniejszy. W Wojewódzkim 
Szpitalu Dziecięcym przy ul. 
Nowowiejskiego, w którym 
przebywają dzieci z objawami 
choroby Heine-Mediny nikt 
nie liczy godzin pracy. Podo­
bnie jest w Szpitalu Zakaź­
nym na Zawadach. Akademia 
Medyczna zgłosiła gotowość u- 
dzielenia pomocy lekarskiej, 
udostępniła swoją aparaturę i 
bazę szpitalną. Mamy zabezpie 
czoną dostateczną rezerwę łó­
żek i kadry lekarskiej. Wszy­
stkie wątpliwe wypadki są dy­
skutowane w specjalistycz­
nym zespole diagnostycznym. 
Ministerstwo Zdrowia zagwa-

Na zachodnich krańcach powia­
tu nowotomyskiego położone jest 
miasto Zbąszyń, które jeszcze w 
czasach Bolesława Chrobrego 
było wymieniane jako jeden z 
grodów obronnych, a w XIII wie­
ku było grodem kasztelańskim. 
Dzisiejszy Zbąszyń liczy 7 000 
mieszkańców, posiada bardzo 
dogodne położenie i wiele połą­
czeń komunikacyjnych z miejs­
cowościami naszego wojewódz­
twa i Ziemi Lubuskiej. Są tu in­
teresujące zabytki m. in. baszta 
w stylu renesansowym, dobrze 
zachowane fragmenty wałów 
obronnych). Jest też dobrze zor­
ganizowany Powiatowy Ośrodek 
Sportu, Turystyki i Wypoczynku, 
zlokalizowany nad Jeziorem Zbq- 
szyńskim (powierzchnia 760 ha - 
drugie pod względem wielkości 
w Wielkopolsce). Wszystko to 
sprawia, że miasto stanowi atrak 
cyjny obiekt turystyczny. Turystom 
kajakowym polecamy w szczegól­
ności piękny szlak wodny, ciąg­
nący się od Sławy Śląskiej rzeką 
Obrą, poprzez Jezioro Zbąszyń- 
skie dalej Wartą do Kostrzynia 

nad Odrą, (ad)

mum muzyki; 19.45 Teatrzyk Pio­
senki Piccolo — „Idylla” — aud.; 
20.14 II Symf. D-dur op. 73 wyk. 
Ork. Symf. Radia Berlińskiego 
p. d. Herberta von Karajana; 20.55 
Spotkania na fermacie: 21.25 Pio­
senka przypomni ci... kompozyto­
ra; 21.50 Opera — O. Nicolai: „We 
sole kumoszki z Windsoru”: 22.07 
Śpiewa Andy Williams; 22.30 Pani 
jeżdżąca bryczka — gaw.; 22.35 
„Paryski gavroche” i inne piosen 
ki franc.; 23 Wiersze zę Złotego 
Brzegu; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Sniewa Mlek Jagger i Keith 
Richards.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10—11.46 4 „Jej sie­
dem wieczorów” — fab. film 
CSRS; 15.35 — Program Tygodnia; 
16 — Trójmecz w lekkiej atlety­
ce (ZSRR. NRD, PRL) - (Lenin­
grad); 17.15 Wiadomości; 17.20 Ga 
wędy wilków morskich; 17.35 — 
„Zycie utajone” — film z serii 
„Świat, który nie może zginąć”; 
18 — „Warszawa ja i Ty”; 18.25 — 
„Spięto młodości” — reportaż fil 
mowy z Festynu ludowego ZMW 
w Kruszwicy; 18.40 — „Ojcowie i 
dzieci” — TV Rajd reporterski no 
Ziemi Opolskiej (Transmisja z Za 
wadzkiego); 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.1(1 — „Pegaz” 
— magazyn kulturalny; 20.40 — 
„Mąż pod łóżkiem” — polski film 
TV; 21.10 — „Na upały najlepszy 
jest cocktail” — program estrado 

rautowało nieograniczoną i- 
lość szczepionek.

Słowa uznania należą się też 
pracownikom laboratoriów a- 
nalitycznych, w których prze­
prowadza się długotrwałe ba­
dania wirusologiczne, od wyni 
ków których zależy rozpozna­
nie choroby.

Wydziały Zdrowia miasta i 
województwa oraz Akademia 
Medyczna nawiązały ścisłą 
współpracę. W Poznaniu ma­
my dotąd 19 przypadków po-, 
dejrzeń o chorobę Heine-Medi 
ny i 4 rozpoznane zachorowa­
nia. W województwie też 4 roz 
poznane zachorowania i 46 po 
dejrzeń. Kalisz — 25 podej­
rzeń, Kościan — 12 podejrzeń. 
Września — 5 podejrzeń, O- 
strzeszów — 4 podejrzenia. Bio 
rąc pod uwagę obszar naszego 
województwa liczby te absolu 
tnie nie są alarmujące i nie 
pozwalają mówić o epidemii 
choroby. Jest zjawiskiem stwier 
dzonym, że mimo szczepień o- 
chronnych co pewien esas na­
stępuje nawrót wirusa, ale 
przebieg choroby, jest ła­
godniejszy. Podobnie jest z 
przypadkami Heine-Mediny. 
Akcja profilaktyczna, którą za 
twierdzono na posiedzeniu 
władz miasta i województwa 
z udziałem wiceministra Zdro­
wia i Opieki Społecznej — głó 
wnego inspektora sanitarnego 
prof. dr. J. Kostrzewskiego o- 
raz kierowników Wydziałów 
Zdrowia miasta dr W. Skorup 
skiego i województwa — dr I. 
Kliksa, zapobiegnie ewentu­
alnemu rozszerzeniu się choro­
by. Po zaszczepieniu 10 roczni 
ków przystąpi się do dodatko­
wego szczepienia jeszcze 5 ro­
czników.

Pamiętajmy, że powodzenie 
akcji profilaktycznej uzależnio 
ne jest w dużej mierze od ści­
słego podporządkowania się 
zaleceniom lekarzy.

Państwowy Wojewódzki Inspe­
ktorat Sanitarny podaje do wiado 
mości, że doustne szczepienia 
ochronne przeciwko Poliomyelitis 
wszystkich dzieci w wieku od 3 
miesięcy do 15 lat włącznie, za­
mieszkałych i przebywających na 
terenie województwa poznańskie­
go odbędą się w dwóch następują 
cych terminach:

— od 15 do 18 VII dla dzieci W 
wieku od 3 miesięcy do 7 lat,

— od 23 do 26 VII 1968 r. dla 
dzieci w wieku od 8 do 15 lat.

Dzieci przebywające na kolo­
niach, obozach i małych formach 
wczasów szczepić należy w pierw­
szym terminie.

Szczepieniom podlegają wszyst­
kie dzieci w wymienionych gru­
pach wieku, niezależnie od tego, 
czy były uprzednio szczepione 
p/Poliomyelitis czy nie, nie wyłą­
czając dzieci szczepionych na wios 
nę 1968 r.

Przeciwwskazaniem do szczepie­
nia jest każde schorzenie przebie­
gające z gorączką, bólem gardła 
i biegunką.

Tragiczny wypadek 
w Bytyniu

W miejscowości Bytyń na trasie 
Poznań — Pniewy Andrzej D. z 
Zabrza prowadząc samochód mar­
ki Volkswagen, wpadł w poślizg i 
uderzył w nadjeżdżającego z prze 
ciwnej strony motocyklistę. Ten 
ostatni zmarł w szpitalu.

wy; 22 — Dziennik; 22.15 Wiado­
mości sportowe; 22.25 — „Jćj sie­
dem wieczorów” — fab. film cze- 
chosł.

NIEDZIELA: 8.30 — Reportaż z 
Ukraińskiego Muzeum Sztuki — 
(Kijów); 9.05 — „Król oszustów” — 
fab. film węgierski cz. II; 10 — 
„Przypominamy, radzimy”; 10.10 
— PKF; 10.20 — „Koniec kariery 
szpiega” — rep. film; 10.35 — „Ra 
dar”; 11 — „Wielki koncert w 
Porcie” — poświęcony Tygodniowi 
Morza Bałtyckiego (Berlin); 12 — 
Wiadomości; 12.10 — „W starym 
kinie”; 13.10 — Kurier królewski 
— film — „Przygody trzech musz­
kieterów”; 13.35 — „Wielka gra — 
teleturniej; 14.35 — Film — „Sym 
fonia Fontann” prod. NRD i ZSRR 
15.30 — „Przemiany”; — 16 — 
Trójmecz lekkoatletyczny ZSRR, 
NRD, Polska (Leningrad); 17.20 — 
„Kontrasty” — z cyklu — „Piór­
kiem i węglem”; 17.45 — Polska 
Pieśń Historyczna — program mu 
zyczno-poetycki — Jerzego Mań­
kowskiego _ i Ryszarda Urbana; 
18.25 — „Niedziela w Dańcu” — 
IV rajd reporterski po Ziemi 
Opolskiej: 19.20 — Dobranoc; 19.30 
— Dziennik; 20.05 — „Fama 68” — 
Zesnoły muzyczne i piosenkarze 
studenccy — (Szczecin!: 20.50 — 
„Przygody kamena Blood-'” — 
fab. film USA; 22.15 — Niedziela 
sportowa.

TV zastrzega prawo zmian.

cockta.il

